
I sekretarz KC PZPR 
przyjął dowódcę 

jednostki specjalnej 
w siłach zbrojnych ONZ

W dniu 10 bm. I sekretarz 
Komitetu Centralnego PZPR 
Edward Gierek w obecności 
ministra obrony narodowej 
gen. armii Wojciecha Jaru­
zelskiego i szefa Głównego Za 
rządu Politycznego WP. wi­
ceministra obrony narodowej 
gen. dyw. Włodzimierza Saw- 
czuka przyjął płk. Jerzego Ja 
roszą — dowódcę polskiej jed 
nostki specjalnej w Doraźnych 
Siłach Zbrojnych ONZ na 
Bliskim Wschodzie oraz jego 
zastępcę ppłk. Zdzisława Pał­
kę, którzy po 'wykonaniu zada 
nia powrócili do kraju.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek wyraził uznanie 
i podziękowanie za wzorową 
służbę i dobra postawę do­
wództwu jednostki oraz wszyst 
kim żołnierzom, którzy w 
trudnych warunkach. spełnia­
jąc pokojową misję, przyczy. 
nidi się do umocnienia autory 
tetu Polski Ludowej na arenie 
międzynarodowej. (PAP)

53 rocznica MRL

Depesze gratulacyjne 
z Poiski

Z okazji święta narodu mon 
golskiego — 53 rocznicy zwy­
cięstwa Rewolucji Ludowej w 
Mongolii, Edward Gierek, 
Henryk Jabłoński i Piotr Ja­
roszewicz przesłali do I sekre 
tarza KC Mongolskiej Partii 
Ludowo-Rewolucyjnej. prze­
wodniczącego Prezydium Wiel 
kiego Churału Ludowego Mon 
golskiej Republiki Ludowej — 
Jumdżagijna Cedenbała i 
premiera MRL — Zambyna 
Batmuncha depeszę z gorący- 
md pozdrowieniami "i najlepszy 
mi życzeniami. (PAP) \

Program polityczny komitetu 
sił zbrojnych w Etiopii

We wtorek Etiopski Komitet Wojskowy utworzony z 
przedstawicieli wszystkich rodzajów wojsk oraz policji, 
opublikował 13-punktowy program polityczny.
Program zawiera postulaty 

zmodernizowania życia poli­
tycznego i społecznego kraiu, 
a przy tym ostrzega przed su 
rowymi konsekwencjami 
wszelkie elementy wrogie po­
dejmowanym reformom.

Siły zbrojne Etiopii gotowe 
są ściśle współpracować z cy 
wilnym rządem premiera En- 
anlkatczu Makkonnena, przv

W Mosinie

Otwarcie obozu 
przyjaźni

Z inicjatywy komisji szkol­
nej Zarządu Wojewódzkiego 
Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w Poznaniu 
zorganizowano w Mosinie ogól 
nopolski obóz szkolnych kół
TPP-R.

Uczestniczy w nim 148 akty­
wistów reprezentujących wszy 
stkie województwa. Bierze w 
nim również udział grupa 20 
komsomolców ze szkół śred­
nich Moskwy. W czasie dwu­
tygodniowego pobytu na obo­
zie uczestnicy poza zajęciami: 
pogłębiania znajomości języ­
ków i historii obu narodów 
zwiedza najpiękniejsze zabytki 
Wielkopolski.

Wczoraj odbyło się otwarcie 
obozu. Uczestniczyli w nim 
przedstawiciele władz politycz 
nych i administracyjnych wo­
jewództwa, powiatu poznań­
skiego, Zarządu Wojewódzkie 
go TPP-R. W otwarciu wziął 
również udział konsul gene­
ralny ZSRR w Poznaniu Niko 
łaj Tałyzin.

Spotkanie otworzył przewód 
niczący komisji szkolnej ZW 
TPP-R wicekurator Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego Jan 
Bartkowiak. Sekretarz KW 
PZPR w Poznaniu — przewód 
niczący ZW TPP-R Bogdan 
Gawroński opowiedział mło­
dym o pierwszych chwilach 
wolności Poznania i. udziale
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Z udziałem E. Gierka i P. Jaroszewicza

Funkcjonowanie gospodarki 
częścią ogólnej strategii rozwojowej

Posiedzenie komisji partyjno-rządcwsj I

Zabytki Ltłksemburga

10 bm. odbyło się w Komitecie Centralnym PZPR ple­
narne posiedzenie komisji par tyjno-rządowej dla unowocze­
śnienia systemu funkcjonowania gospodarki i państwa. W 
obradach uczestniczyli I sekretarz KC PZPR Edward Gie­
rek oraz członek Biura Politycznego KC PZPR prezes Ra­
dy Ministrów Piotr J~ .oszewicz.
Podstawę dyskusji na posie­

dzeniu stanowiły referaty 
członka Biura Politycznego, 
sekretarza KC PZPR Jana 
Szydlaka — o aktualnych za­
daniach komisji partyjno-rzą- 
dowej oraz sekretarza KC 
PZPR, Józefa Pińkowskiego, 
przewodniczącego rządowego 
zespołu d.s. wdrożeń inicju­
jących — na temat dotychcza­
sowych wyników osiągniętych 
przez jednostki inicjujące oraz 
kierunków dalszego doskona­
lenia systemu ekonomiczno- 
finansowego przedsiębiorstw’.

Zarówno w referatach, jak i 
w dyskusji podkreślono, że 
dotychczasowe rezultaty jed­
nostek inicjujących są pozy­
tywne, a nowe rozwiązania e- 
konomiczno-finansowe dobrze 

czym będą jednocześnie kon­
trolować jego działalność. Ko 
mitet Wojskowy stwierdza, że 
armia zmuszona była uciec się 
do zdecydowanych posunięć, 
by dać obecnemu rządowi 
możność realizacji obiecanych 
narodowi reform

Siły zbrojne potwierdzają 
swą wierność wobec cesarza, 
bez jednocześnie żądają polep 
szenia sytuacji ludzi pracy, 
zwiększenia rządowej pomocy 
dla ofiar klęski suszy, a także 
zlikwidowania tych tradycji, 
które mogą szkodzić jedności 
i postępowi kraju.

Według doniesień agencji zachód 
nich. snołeczeństwo Etieoii w 
znacznym stopniu poparło 13-punk 
łowy program modernizacji życia 
politycznego i społecznego kraju. 
cgłoszonv we wtorek p^zez Komi­
tet. Wedlu* informacji radia w 
Addis Abebie, do stolicy nanłvwa- 
ja telegramy z wyrazami solidar­
ności. (PAP)
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Posiedzenie TPR-P
W środę 10 bm. w „Domu Przy 

jaśni” w Moskwie odbyło się u- 
roczyste posiedzenie Towarzys­
twa Przyjaźni Radziecko-Polskiej, 
poświęcone 30-leciu PRL. Obecni 
byli członkowie kierownictwa tej 
organizacji z przewodniczącym 
Zarzadu Centralnego TPR-P. nrze- 
wodnnzęcrm Rady Związku Rady 
Najwyższej ZSRR — A. Szytiko- 
wem.

Festiwal w Karłowych Warach
Środa była dniem polskim na 

XIX Międzynarodowym Festiwa­
lu Filmowym w Karłowych Wa­
rach. W dniu tym reprezentujący 
nasza kinematografię w konkur­
sie festiwalowym film „Ciemna 
rzeka” został wyświetlony rów­
nież w hotelu „Moskwa” na wie- 
czwnym seansie galowym.

„Tydzień Bałtyku”
W środę na półmetku „Tygod­

nia Bałtyku” w Rostocku. otwar 
te zostało największe tniedzynaro 
dowe forum tej imprezy: prace 
podjęła Konferencja Robotnicza 

W ministerstwie spraw zagra­
nicznych w Bonn rozpoczęły się

służą realizacji celów polity­
ki społeczno - gospodarczej, 
wytyczonych na VI Zjeźdże 
PZPR.

W br. dokonany został ko­
lejny zasadniczy krok naprzód 
w upowszechnieniu nowych za 
sad funkcjonowaniu organiza­
cji gospodarczych. Według 
tych zasad pracuje już cały 
resort przemysłu chemiczne­
go. W przemyśle maszynowym 
około 80 proc, produkcji wy­
twarzanej jest w jednostkach 
rządzących się takimi właśnie 
zasadami, w przemyśle spożyw 
czym — 55 proc., w resorcie 
przemysłu lekkiego — 80 proc. 
Również w innych działach gos 
pooarki narodowej, w handlu 
wewnętrznym i zagranicz­
nym, w budownictwie i spół­
dzielczości, nowe zasady wpro 
wadzane są w coraz szerszym 
zakresie.

• Łącznię w roku bieżącym 
będzie pracować według do­
skonalonego systemu ekonom’ 
cznG-finansowego 70 dużych 
organizacji gospodarczych, w 
tym 52 — w przemyśle klu­
czowym zatrudniających 1.900 
tys. osób, co stanowi ponad 46 
proc, ogółu pracujących w 
przemyśle. Wartość produkcji 
tych jednostek wynosi okoto 
780 mld zł, liczonych w ce­
nach zbytu, co stanowi około 
45 proc, wartości ogółu pro­
dukcji przemysłowej.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek stwierdził w 
swym wystąpieniu, że Biuro 
Polityczne KC PZPR pozytyw 
nie ocenia dotychczasowe pra­
ce w dziedzinie doskonalenia 
systemu planowania i zarzą­
dzania oraz podkreślił, że uzy 
skane w jednostkach inicjują­
cych wyniki produkcyjne w 
ubT. były lepsze niż średnie 
w gospodarce. Były one głów­
nie rezultatem uruchamiania 
rezerw prostych, a obecnie 
chodzi o stworzenie możliwo­
ści stałego uruchamiania re­
zerw złożonych, składających 
się w ostatecznym rachunku 
na poprawę efektywności gos­
podarowania.

Państw Nadbałtyckich oraz Nor­
wegii i Islandii. Zgromadziła ona 
550 delegatów reprezentujących ro 
botników tego regionu.

N. Podgórny w Somalii
Przebywający z oficjalną wizy­

ta w Demokratycznej Republice 
Somalii przewodniczący Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR. N. 
Potigorny zwiedził w środę wielki 
port i przemysłowy ośrodek na po 
łudniu kraju — Kismayu. Z okazji 
wizyty gościa radzieckiego na 
miejskim stadionie odbył się wiec 
ludności.

Ambasador Iranu u A. Gromyki
Członek Biura Politycznego 

KC KPZR, minister spraw zagra­
nicznych Związku Radzieckiego, 
A. Gromyko przyjął w środę amba 
sadora Iranu w Związku Radziec­
kim M. Reza Amir Tejmura. W cza 
sie rozmowy poruszono niektóre 
aktualne problemy międzynarodo­
we interesujące obie strony.

N. Faddiejew u H. Sindermanna u
Premier NRD H. Sindermann 

przyjął w środę przebywającego 
w Berlinie na zaproszenie rządu 
NRD sekretarza RWPG. N. Faddie 
jewa. Omówiono zagadnienia dał 
Szej współpracy w ramach RWPG.

Rozmowy Bułgaria RFN

Wskazując na konieczność 
wiązania zmian w system'e 
planowania i zarządzania z do 
kouującym się procesem roz­
woju sił wytwórczych, E. Gie­
rek powiedział, że doskonale­
nie systemu funkcjonowania 
naszej gospodarki’ jest częścią 
składową ogólnej strategii roz 
wujowej, służy realizacji nad­
rzędnych celów społeczno-gcs 
podarczych.

W wyniku przeprowadzo­
nych zmian następowało rów 
nocześnie wzmocnienie cen-

Dokończenie na str. 2

Spotkania młodzieży — rozpoczęte

Przedziałowy 
dar młodych budowlanych

10 bm. w godzinach wieczornych, uroczyste apele na zlo­
kalizowanych w różnych regionach kraju zgrupowaniach 
i obozach młodzieżowych, zapoczątkowały tegoroczne, zakro­
jone na szeroką skalę, lipcowe spotkania młodzieży polskiej. 
Na kilka dni przed tegorocznym, jubileuszowym Świętem 
Obrodzenia spotkało się na obozowiskach i zgrupowaniach 
ponad 49 C00 dziewcząt i chłopców — przodujących działaczy 
młodzieżowych, członków organizacji społecznych, działaczy 
kulturalnych, turystycznych, sportowych itp.
W odróżnieniu od poprzed­

nich zlotów młodzieży, zapo­
czątkowanych w 1971 r. w Ka 
towicach, tegoroczny Zlot roz­
począł się więc faktycznie o

Komunikat rzecznika
MSZ TRR RWP

Rzecznik MSZ TRR RWP 
rozpowszechnił w Hanoi ko­
munikat, w’ którym zawarte są 
dane o faktach naruszenia 
przez administrację sajgońską 
porozumienia o zaprzestaniu 
wojny i przywróceniu pokoju 
w Wietnamie. Dokument głosi, 
że w ‘ciągu pierwszych pięciu 
dni lipca, wojska sajgońskie 
przeprowadziły 684 operacje 
ofensywne na terenach wyzwo 
lonych Wietnamu Południowe 
go i ponad 3 tys. akcji pacyfi- 
k?cvjnvch w strefie kontrolo­
wanej przez siebie. (PAP)

rozmowy między przedstawiciela­
mi Bułgarii i RFN rnajace dopro­
wadzić do zawarcia między obu 
krajami wieloletniego porozumie­
nia o współpracy w dziedzinie 
gospodarczej, technicznej i prze­
mysłowe?.

Zarzuty Panamy
Na obradującej w Caracas (sto­

lica Wenezueli) międzynarodowej 
konferencji na temat prawa mo­
rza delegat Panamy C. Ozores 
oświadczył/ w środę. że Stanv 
Zjednoczone, przedłużając swoją 
kontrolę nad strefą Kanału Pa- 
namskiego, stwarzaja „stałe za­
grożenie dla pokoju i bezpieczeń­
stwa na kontynentach i morzach”.

Oświadczenie J. Benneta
Stany Zjednoczone podjęły no­

we naciski na kraje naftowe w 
celu skłonienia ich do zwiększe­
nia wydobycia i dostaw ronv naf 
towej do krajów zachodnich. 
Występując we wtorek wiceminis 
ter finansów USA J. Bebnet 
ostrzegł kraje naftowe, iż dalsze 
redukcje w wvdobvciu rony mo­
gą spowodować niekorzystne dla 
nich skutki polityczne i gospodar­
cze.

Eksplozja podziemna w USA
Jak oświadczył przedstawiciel 

amerykańskiej komisji energii ato 
mowej, w USA dokonano w środę 
kolejnej podziemnej eksplozji ją­
drowej na poligonie w stanie Ne- 
wada.

Fragment murów obronnych wokół których rozrosło się mia­
sto współczesne.

CAF — fot. — Albinowskł

wiele wcześniej. W uroczystej 
inauguracji obozów, których 
program ściśle się wiąże z 30- 
leciem PRL, wzięli udział 
przedstawiciele władz tereno­
wych i członkowie kierowni­
ctwa polskiego ruchu młodzie 
żowego.

Ponad 12-dniowy pobyt na 
obozach i zgrupowaniach zlo­
towych wypełniony będzie 
licznymi spotkaniami z działa 
czarni społecznymi, gospodar­
czymi, dyskusjami nad osiąg- 
nięciami młodego pokolenia w 
różnych dziedzinach życia.

*
W dalszym ciągu napływają 

meldunki o realizacji czynów, 
podejmowanych przez młodych 
z okazji V Zlotu Młodzieży 
Polskiej. Znajdą one trwały za 
pis w „Młodzieżowej Księdze 
Dokonań 30-lecia PRL”.

Młodzi budowlani zrzeszeni 
w Zarządzie Środowiskowym 
ZMS w Poznaniu uczestnicząc

Egzekucje w Teheranie
Agencja Reutera donosi, powo­

łując się na oświadczenie rzeczni­
ka rządu irańskiego, że w Tehera 
nie rozstrzelano w środę 3 prze­
mytników heroiny skazanych na 
śmierć przez sąd wojskowy. Od 
1970 roku w Iranie stracono 143 
handlarzy narkotykami.

Katastrofa samolotów
W sobotę rozbiło sie o górę pięć 

birmańskich samolotów wojsko­
wych, a 10 oficerów znajdujących 
się na ich pokładach, poniosło 
śmierć. Wszystkie samoloty „T-33” 
leciały z Rangunu do bazy Shan- 
dai. W trakcie lotu znalazły sie 
one w niesprzyjających warun­
kach atmosferycznych.

Radziecki satelita na orbicie
Jak zakomunikowała agencja 

TASS, we wtorek w Związku Ra­
dzieckim wystrzelono sztucznego 
satelitę Ziemi .Meteor”, przezna­
czonego do uzyskiwania informa­
cji meteorologicznych. Snuto*k 
wszedł na wyznaczoną orbitę-
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w bieżącym roku w konkur­
sie o tytuł „Mistrza Gospodar 
ności”, wykonali czyny pro­
dukcyjne i społeczne wartości 
2 033 000 zł, co w przeliczeniu 
na statystycznego członka or­
ganizacji daje kwotę 678 zł. 
W realizacji tych czynów wy­
różnili się ZMS-owcy z Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Budowlanego nr 3 oraz Po­
znańskiego Przedsiębiorstwa 
Lądowo i Wodno-Inżynieryj­
nego.

Do turnieju „Młodych Mis­
trzów Techniki” zgłosili ZMS- 
owcy z 18 zakładów 72 projek 
ty. Wprowadzenie ich do pro­
dukcji przyniosło już w roku 
bieżącym 2 891 000 zł oszczęd­
ności. Do końca roku wartość 
ta wzrośnie do 3 201 000 zło­
tych. W tym turnieju przodo­
wali ZMS-owcy ze „Zrembu”, 
PPB nr 2 i „Elektromontażu”.

2 500 młodych z 39 kół śro- 
dowżska budowlanego przystą 
piło do współzawodnictwa o 
tytuł „Koła 30-lecia PRL”. O 
zdobyciu tytułu decydują wy­
niki pracy produkcyjnej i spo 
łecznej, podnoszenie kwalifi­
kacji oraz uczestnictwo w po­
czynaniach kulturalnych i tu­
rystyczno-sportowych koła.

Pragnąc powiększyć Fun­
dusz Akcji Socjalnej Młodzie­
ży Koła ZMS-u podpisały 7 
umów ze swoimi zakładami 
pracy na wykonanie różnego 
rodzaju dodatkowych prac. W 
ten sposób ich fundusz socjal­
ny zwiększy się o 700 000 zło­
tych.

Tak więc młodzi budowlani 
dają dowód pełnego zaanga­
żowania. i ofiarności w dziele 
budowy Drugiej Polski, (jk)

Na pokładzie „Salut-3”

Kosmonauci radzieccy 
kontynuują badania

Piąty roboczy dzień zakoń­
czył sie na pokładzie załogo­
wej stacji kosmicznej „Sa­
lut-3” około północy z 9 na 10 
lipca (czas warszawski). Kos­
monauci Paweł Popowicz i 
Jurij Artiuchin prowadzili ba 
dania powierzchni Ziemi i at­
mosfery.

Szósty dzień załoga stacji 
,.Salut-3” rozpoczęła o godz. 
7.40 czasu warszawskiego. Po 
zajęciach porannych i śniada­
niu dowódca i inżynier pokła 
dnwv wzystąpili do realizacji 
dalszego programu prac.



Udaremnienie spisku Cel
neofaszystów we Włoszech

Zamach na konstytucję, m jrderstwa, grabieże, próba 
rozpętania wojny domowej, Spisek polityczny — oto za­
rzuty, na podstawie których organa sądowe włoskiego 
miasta Brescia wydały nakazy aresztowania członków wy­
wrotowych organizacji neofaszystowskich.
Podczas wtorkowej konfe­

rencji prasowej, płk karabinie 
rów V. Morelli zakomuniko­
wał dziennikarzom, że 29 osób 
już aresztowano, a inne ściga 
ne są przez władze.

W skład organizacji wywro 
towej na której czele stał neo 
faszysta, Carro Fumagalli, za 
łożyciel w 1970 r. terrorystycz 
nej grupy „Ruch działania re 
woiucyjnego”, wchodzili rów­
nież neofaszyści z takich skraj 
nie prawicowych ugrupowań 
jak „Oddziały akcji Mussoli- 
niego”, „Narodowa awangar­
da”, „Czarny porządek”.

Organa śledcze ustaliły, że 
-część środków finansowych 
neofaszyści zdobywali, ściąga 
jąc okup za porwanie osoby.

Neofaszyści planowali real. 
zację swego spisku, zmierzają 
cego do obalenia obecnego u- 
stroju konstytucyjnego na 
okres tuż po referendum roz- 
woaowym z 12 maja. Jednak­
że na kilka dni przed tą da- 

‘ tą w ręce władz wpa-dło dwóch 
osobników, którzy prźewozdi 
wielką partię dynamitu. Na­
prowadziło to na ślad całej 
wywrotowej organizacji i poz 
woliło aresztować jej przy­
wódcę oraz pokrzyżować za- 
misry spiskowców. (PAP)

Za przekupstwo wyborców

utrwalenie dobrych wyników 
pierwszego półrocza

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Minęliśmy półmetek realizacji tegorocznych zadań społecz 
no-gospodarczych. Dokonana przez Biuro Polityczne KG 
PZPR w dniu 9 hm. ocena rezultatów osiągniętych w ciągu 
6 ubiegłych miesięcy wskazuje na dalszy, wyraźny postęp w 
urzeczywistnianiu podstawowych celów naszej polityki i na 
utrwalanie s5ę korzystnych tendencji w życiu gospodarczym 
kraju. Jest to dobra prognoza wykonania zamierzeń całego 
1974 r.

W Portugalii
Umocnienie sił

scyplina kosztów inwestycyj- j 
nych, ponieważ w szeregu przy 
padków koszty te rosną w spo 
sób nadmierny: "

W rolnictwie sprawą obecnie 
najpilniejszą jest zakończenie
opóźnionych sianokosów.

Bogdan Waligórski 
wśród młodych 

budowniczych Poznania
Wczoraj wśród poznańskiej 

młodzieży — członków Związ 
ku Młodzieży Socjalistycznej, 
pracowników przedsiębiorstw i 
zakładów budowlanych, prze­
bywał Bogdan Waligórski — 
przewodniczący Zarządu Głów 
nego ZMŚ, poseł na Sejm Zie 
mi Wielkopolskiej. Przed po­
łudniem w nowrych osiedlach 
na Ratajach i na Winogra-' 
dach odbył on spotkania z 
członkami zarządów spółdziel 
ni mieszkaniowych i z budo­
wlanymi na placach budowy. 
Udał się również do Kombina 
tu Budowy Domów w Suchym 
Lesie.

Następnie odbyła się nara­
da aktywu ZMS, na której — 
w obecności przedstawicieli 
środowiskowej organizacji par 
tyjnej, Związków Zawodo­
wych i dyrekcji Zjednoczenia

Aresztowania w Japonii
Policja japońska aresztowa­

ła ponad 46U osób za narusze­
nie ordynacji wyborczej w cza 
sie niedzielnych wyborów do 
izby wyższej parlamentu ja­
pońskiego. Zarzuca im się prze 
kupstwo wyborców niezgodne 
z prawem, rozpowszechnianie 
agitacyjnych plakatów i ulo­
tek itd. Prasa przytacza przy­
kłady wywierania przez zwo­
lenników rządzącej Partii Li­
beralno-Demokratycznej nacis 
ku na wyborców, aby zmusić 
ich do głosowania na swoich 
kandydatów. Dzienniki wska­
zują, że za plecami aresztowa 
nych stoją wielkie monopole, 
które wyasygnowały ogromne 
sumy pieniędzy na kampanię 
wyborczą Partii Liberalno-De 
mcikratycznej. (PAP)

Zę szczególną satysfakcją na 
leży odnotować wysoką dyna­
mikę produkcji przemysłowej, 
która w I półroczu wzrosła 
szybciej niż przewidywał plan 
— łącznie z zadaniami1 dodat­
kowymi. Przyczyniło się do 
tego przyspieszone wykonywa 
nie przez załogi zakładów pra 
cy czynów produkcyjnych; do 
końca czerwca zrealizowanych 
już zostało blisko 70 proc, te­
gorocznych zobowiązań.

Do zjawisk pozytywnych za 
liczą się wydatny wzrost wy­
dajności pracy (o ponad 10 

. proc.), a także wyższy niż w 
poprzednich latach i wyższy 
niż planowany na br. udział tej 
wydajności w przyroście pro­
dukcji (przeszło 81 proc.). Za­
dowalająco kształtowała się w 
pierwszym półroczu sytuacja 
w skupie produktów rolnych, 
a także w pogłowiu bydła i 
— zwłaszcza ostatnio — w sta 
nie upraw roślinnych. W na­
szym handlu zagranicznym na 
stąpiło przyspieszenie ekspor­
tu. W efekcie systematycznego 
wzrostu płac realnych i docho 
dów zwiększyła się również po 
ważnie siła nabywcza lud- 
naścil, co nie pozostało bez 
wpływu na wielkość obrotów 
rynku wewnętrznego.

Posiedzenie komisji
party jno-rzqdowej

Budownictwa mówiono o
sprawach adaptacji zawodo­
wej młodych, o kształceniu 

kadr, o patronatach organizacji 
ZMS nad budownictwem prze 
myślowym (np. młodzież poz­
nańskiego „Elektromontażu” 
współuczestniczy w patronacie 
nad rozbudową „Elany TI” w 
Toruniu) oraz nad budow­
nictwem mieszkaniowym.

Członkowie ZMS ze środo­
wiska budowlanego (47 ogniw 
zakładowych skupia ponad 
3000 członków) mają już znacz
ny dorobek i wciąż 
sobie nowe, zadania 
zawodowej i czynach 
nych. (kos)

stawiają 
w pracy 
społecz-

Zmiany w gabinecie
junty chilijskiej

Z Santiago donoszą, że szef 
junty chilijskiej, generał 
Augusto Pincchet, który ogło­
sił się niedawno głową pań­
stwa, zakomunikował 10 bm. o 
utworzeniu nowego 15-csobo- 
wego rządu.

Poprzedni rząd podał się do 
dymisji 1 bm., zgodnie z wolą

Dokończenie ze str. I
tralnego kierowania gospodar 
ką oraz wzrost iriicjatyw7y lu­
dzi i zainteresowania pracą. 
Mówca podkreślił w związku 
z tym, że potwierdza to słu­
szność obranej drogi. Pozy­
tywnym rezultatem dokona­
nych przemian są nie tylko lep 
sze wyniki rzeczowe i finan­
sowe przedsiębiorstw, lecz 
równie! włączenie szerszych 
rzesz naszego społeczeństwa 
do tworzenia i przyspieszania 
postępu społecznego i gospodar 
czego.

W dalszym procesie wprowa 
dzania zmian należy zwrócić 
uwagę przede wszystkim na te 
jednostki gospodarcz-e; które 
bezpośrednio lub pośrednio pra 
cu'ą na potrzeby rynku wew­
nętrznego i na eksport.

Dziękując zebranym w 
imieniu Biura Politycznego 
KC PZPR, za dotychczasową 
pracę. Edward Gierek wyro-

ził przekonanie, że komisja 
będzie nadal jedną z sił akty­
wizujących rozwój naszego 
kraju.

W przedsięwzięciach dosko­
nalących planowanie-i zarzą­
dzanie gospodarką, działalność 
rządu jest obecnie aktywniej­
sza niż kiedykolwiek w ostat-
nim 20-leciu stwierdził
Piotr Jaroszewicz — wprowa­
dzane są rozwiązania dojrza­
łe, dzięki którym szczególme 
dobre wyniki uzyskano dotych 
czas w wykorzystaniu rezerw 
produkcyjnych, w gospodarce 
materiałowej, we wprowadza­
niu nowych technologii i wyro 
bów. Natomiast w gospodaro­
waniu zasobami pracy nie na­
stąpił jeszcze dostateczny po­
stęp.

Obecnie nadszedł czas — oś­
wiadczył premier — aby pod-

Powiedzieliśmy, że pomyślne 
wyniki I półrocza upoważnia­
ją do optymizmu w odniesie­
niu do realizacji zadań cało­
rocznych. Aby jednak ów opty 
mizm znalazł pokrycie w rze 
czywistości w dniu 31 grud­
nia br. nie wystarczy konten- 
towańie się tym, co już osią­
gnęliśmy. Niezbędny jest dal­
szy, wzmożony wysiłek wszyst 
kich ludzi pracy, w tym rów­
nież skierowany na usunięcie 
występujących wciąż niepra­
widłowości, które przeszkadza 
ją czy wręcz hamują postępy 
naszej gospodarki.

Wzrost siły nabywczej spo­
łeczeństwa stawia przed prze­
mysłem zadanie dalszej in­
tensyfikacji produkcji dla skie 
rowania na rynek odpowied­
niego strumienia towarów, 
zwłaszcza najbardziej poszu­
kiwanych. Chodzi m. ih. o po­
większenie produkcji dodatko 
wej, a także o zapewnienie 
najbardziej odpowiedniej z 
punktu widzenia potrzeb ryn­
ku i eksportu struktury i' ja­
kości tej produkcji.

W bieżącym roku przewidu 
je się ukończenie bardzo du­
żej liczby ważnych obiektów 
inwestycyjnych. Część z ni^h 
budowana jest sprawnie i w 
przyspieszonym tempie, np. no 
we bloki energetyczne w ele­
ktrowniach Kozienice i Dolna 
Odra prasownia w Hucie-im 
Nowotki, Huta Miedzi w Gło­
gowie. Zakłady Mięsne w Ko 
szalinię i inne. Niemniej w I 
półroczu, przy utrzymywaniu 
się wysokiej dynamiki nakła­
dów inwestycyjnych, ogólne 
wykonywanie planów rzeczo­
wych w tej dziedzinie było nie 
w pełni zadowalające. Powstą 
ły opóźnienia na budowie nie 
których obiektów szczególnie 
ważnych dla gospodarki naro­
dowej, a także obiektów han­
dlowo-usługowych, służby zdro 
wia i in. Nadrobienie tych za 
ległości w pozostałych miesią 
cach roku jest sprawą pilną i 
ważną.

Wymaga koncentracji wysil 
ków i potencjału wykonawcze 
go na inwestycjach kończo­
nych w tym roku — bez roz­
poczynania w br. dodatko­
wych, ponadplanowych zadań. 
Zaostrzona musi być także dv

Zaawansowanie zbioru pierw 
szego pokosu traw jest aktual-. 
nie — mimo przedsięwzię­
tych środków — zróżnicowane 
w poszczególnych regionach 
kraju i opóźnione głównie z 
powodu obfitych ostatnio opa­
dów atmosferycznych. Zada­
niem ważnym jest również 
właściwe przygotowanie ma­
szyn i sprzętu oraz sprawne 
przeprowadzenie tegorocznej 
kampanii żniwnej.

ANDRZEJ NOWICKI

demokratycznych
Minister stanu bez teki w 

rządzie portugalskim i sekre­
tarz generalny Portugalskiej 
Partii Komunistycznej Alvaro 
Cunhal oceniając w środę sy­
tuację powstałą w związku z 
dymisją premiera Palmy Car- 
losa i czterech ministrów „cen 
trowych”, oświadczył w rozmo 
wie z dziennikarzami portugal 
skimi, że „nie ma ona w sobie 
nic niepokojącego ani alarmu­
jącego”.

Zgodnie z powszechnym przeko­
naniem. panującym w kołach poił 
tycznyh Lizbony, ostatnie decyzje 
rady państwa. któ-ra odrzuciła 
wmioski w sprawie udzielenia spe­
cjalnych uprawnień premierowi 
oraz przedłużenia do roku 1976 
mandatu prezydenta tymczasowe­
go. są poważnym sukcesem zwo­
lenników konsekwentnej demo­
kratyzacji Portugalii.

Ostatnie wydarzenia przyczyniły 
się niewątpliwie do umocnienia 
sojuszu partii lewicowych w rzą­
dzie. (PAP)

Spadek popularności Partii Pracy

Skomplikowana sytuacja 
polityczna Wielkiej Brytanii

Prasa londyńska publikuje nowe dane centrum badania 
opinii publicznej, które wskazują na zagmatwaną sytuację 
polityczną w krąju. Wysoce niepewny jest wynik oczeki­
wanych na progu jesieni nowych wyborów powszechnych 
w7 kraju. Jak oświadczył na ostatnim posiedzeniu Izby 
Gmin premier H. Wilson, wybory nastąpią wcześniej niż
życzy sobie tego padityczna
W tej chwili 37 proc, wy­

borców oddałoby swoje'głosy 
na rządzącą Partię Pracy i ta 
ki sam odsetek — na główną 
partię opozycyjną — Partię 
Konserwatywną. Miesiąc te­
mu w podobnej ankiecie Par­
tia Pracy pozyśkała 46 proc.,

W Mosinie
Dokończenie ze str. 1 

żolniotzy radzieckich w walce 
o jego wyzwolenie. Wicemini­
ster oświaty i wychowania 
gen. dyw. Zygmunt Huszcza 
podzielił się wspomnieniami z 
pierwszego okresu tworzenia 
Ludowego Wojska Polskiego 
na ziemi radzieckiej. Generało 
wi wręczono medal wybity 
przez Wojewódzki Komitet 
Frontu Jedności Narodu w 
Poznaniu dla uczczenia 30-le- 
cia LWP, Serdeczne pozdrowię 
nia oraz życzenia przekazał 
młodzieży konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu. Miłą impre 
zę zakończyły występy arty­
styczne radzieckich i polskich 
uczestników obozu, (jk)

opozycja.
zaś Partia Konserwatywna — 
34 proc, głosów. Popularność 
trzeciej partii konkurencyjnej 
— Partii Liberalnej oblicza się 
obecnie na 22 proc, głosów 
(miesiąc temu — 18 proc.).

Wynik ankiety jest mało za 
chęcający dla rządu premiera 
Wilsona, który znajduje się w 
wyjątkowo niekorzystnej sy­
tuacji w parlamencie. Po 
przejściu posła C. Mayhewa z 
Partii Pracy do Partii Liberał 
nej, premier Wilson dysponu­
je w tej chwili w Izbie Gmin 
299 głosami, podczas gdy Par 
tia Konserwatywna — 296, li-
beralna 15. nacjonaliści
szkoccy i walijscy — 9, inni — 
15. Doraźne sojusze konserwa 
tystów z liberałami blokują 

, różne projekty rządowe. Gwał 
towny opór wywołują m. in. 
rządowe inicjatywy rozszerze­
nia zakresu nacjonalizacji w 
gospodarce krajowej. (PAP)

Bundestag ratyfikował 
układ RFN - CSRS

Zmarł Ear! Warren Układ o normalizacji sto­
sunków między RFN a Cze-

sumować doświadczenia, 
ciągnąć wnioski zarówno 
siągnięć jak i z mniej 
nych rozwiązań.

wy- 
z o-, 
uda-

We wtorek wieczorem w Waszyngtonie zmarł byłv wieloletni 
przewodniczav Sadu Najwyższego USA Earl Warren. 83-letni praw 
nik cierpiał na chorobę wieńcowa.

chosłowacja. przyjęty już

czteroosobowej junty 
skiej.

Junta wprowadziła 
netu 8 nowych ludzi, 
ministrowie zmienili

general-

dó gabi- 
zaś trzej 
resorty.

Dotychczasowy7 minister obrony 
Patricio Carvajal Prado został 
mianowany ministrem spraw 
zagrancznych na miejsce 
kontradmirała I. Huerty. Klu­
czowe w obecnej strukturze 
reżimu stanowisko ministra 
spraw wewnętrznych objął ge 
nerał Oscar Benavides. Do­
tychczasowy mmister spraw 
wewnętrznych Os^ar B^nilla 
został ministrem obron77

PAP

Zachmurzenie umiarkował* okre 
sarni duże i miejscami ooady 
oraz możliwe lokalne burze. Tern 
peratura maksymalna od 18 do 
?2 st. Wiatry umiarkowane i dość 
silne z kierunków zachodnich.

Dzisiejszy serwis 'nformocyiny 
oprocował Bogdan Zdanowski.

Z obrad rządu 
francuskiego

W środę odbyło się cotygo­
dniowe posiedzenie francu­
skiej rady ministrów, na któ-

Zagadnieniem podstawowym 
jest dalsze umacnianie pla­
nowania centralnego. Coraz 
większą wagę ma pogłębianie 
planowania perspektywiczne­
go, a na płaszczyźnie między­
narodowej — zacieśnianie na-

Jego 16-letnia kadencja (1953— 
1969) na czele najwyższego orga­
nu wymiaru sprawiedliwości w 
USA związana była z okresem do 
niosłych reform konstytucyjnych. 
Sąd pod jego przewodnictwem 
wydał wieje postęoowych orze­
czeń m. in. w dziedzinie praw 
obywatelskich dla amerykańskich 
mniejszości (głośne orzeczenie ż
1954 kładące formalnie kres

ko jeden człowiek był odpowie­
dzialny za to przestępstwo: Lee 
Haryey Oswald. Do dziś dnia wie­
le osób nie akceptuje ustaleń te­
go raportu, uważając, iż w przy­
padku tej zbrodni niewątpliwie 
chodziło o działanie zorganizowa­
nej i chronionej przez wpływowe 
osobistości grupy przestępczej.

PAP

ych więzów
rym 
bieg

omawiano

szczytu

m. in. prze-
wyniki niedawnego 

francusko-zachodnio-
niemieckiego w Gymnich oraz 
w Bonn. Prezydent Valery Gi­
scard d'Estaing oświadczył mi 
nistrom, że spotkanie to było 
pierwszym etapem szeroko za 
krojonej akcji międzynarodo­
wej. której celem jest nowa or 
ganizacja polityczna Wspólne­
go Rynku.

Na posiedzeniu postanowiono 
rozszerzyć uprawnienia opozycji, 
stwarzając jej możliwość zwraca­
nia sie do Rady Konstytucyjnej. 
Do tej nory prawo takie mieli je­
dynie prezydent, premier. prze­
wodniczący Zgromadzenia Narodo 
wego i Senatu. Szczegóły nowej 
reformy będą ustalone w terminie 
późniejszym. Przypuszcza się. że 
w najbliższych tygodniach zosta­
nie zwołany w Wersalu tzw. kon­
gres połączonych izb parlamentu 
dla ^prowadzenia pewnych zmian 

konstytucji. (PAP)

GtOS 
waldzko 
60-959 
q i u m: 
doktora

ZSRR 
RWPG.

z gospodarzą
innych krajów 

(PAP)

• W związku z nieprzestrzega­
niem przepisów o pierwszeństwie 
przejazdu przez Czesława J. do­
szło u zbiegu ulic Grunwaldzkiej 
i Jeleniogórskiej w Poznaniu do 
zderzenia kierowanej przezeń cię- 
żarówki z tramwajem. Kierowca 
odniósł obrażenja i przewieziony 
został do szpitala.
• Nieostrożna jazda była przy­

czyną wypadku u zbiegu ul. Gar- 
bary i Grochowe. Łąki w Pozna­
niu. Jadący tam motocyklem i.e- 
szek S. przewrócił' się i odniósł 
obrażenia. i
# Również w /Poznaniu na ul. 

Zamenhofa został potrącony przez 
sambchód i doznał złamania pod­
udzia 19-letni chłopiec, (b)

WIELKOPOLSKI: Poznań, ul. G un- 
19 Adres pocztowy: skrytko ńr ’C74
Poznoń R e d o g u । e

Marian Flejslerowici (zastępco re- 
naczelnego) Tadeusz Kaczmarek

(sekretarz redakcji) Kazimierz Marcinkowski. 
Wiesław Partycki (redaktor naczelny) ?bilut 
Sęk, Zbigniew Szumowski, Jerzy Walasek.

segregacji rasowej w szkołach), a 
także decyzji znoszących prakty­
ki epoki makkartyzmu (m. in. w
1965 o zniesieniu obowiązku
przymusowego rejestrowania sie 
członków Komunistycznej Partii 
USA).

Jednym z jego najbardziej kon­
trowersyjnych orzeczeń był Wer­
dykt komisji, której przewodni­
czył w sprawie śledztwa dotyczą 
cego okoliczności zamordowania 
nrezydenta Johna Kennedy’ego. 
Raport komisji stwierdzał, że tył

Komunikat
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Łodzi 
prowadzi śledztwo w sprawie mor 
derstw. popełnionych przez hitle­
rowców na terenie obozu jeniec­
kiego. zorganizowanego we wrześ 
niu 1939 r. w Konopnicy koło^ RU 
wy Mazowieckiej. Osoby, które' bv 
ły jeńcami tego obozu lub świad 
kami zbrodni ną ieńcach. proszo­
ne są o zgłoszenie sie w Wojsko­
wej Prokuraturze Garnizonowej 
w Łodzi (ul. Obrońców Stalingra­
du 8?. pok. 8) osobiście lub lis- 
townie. bądź o podanie informa­
cji telefonicznie (nr 221-54 lub 
396-60 w. 250 i 251).

Skarga Libanu w Radzie 
Bezpieczeństwa

Według informacji z libań­
skich źródeł oficjalnych, rząd 
Libanu postanowił złożyć skar 
gę w Radzie Bezpieczeństwa 
w związku z poniedziałkowym 
atakiem Izraela na trzy porty 
w południowej części kraju.

Obserwatorzy ONZ na Blis- 
skjm Wschodzie poinformowali 
żp Izrael kontynuuje prowoka 
eyjne akcje przeciwko Ubano 
wi. W okresie 1-7 lipca tery7 
'torium Libanu niejednokrot­
nie było ostrzeliwane z kara­
binów mą^zynowych, moździe 
^zy i dział. Patrole izraelskie 
^trzykrotnie przedostawały się 
na terytorium Libanu. Izraels 
kie samoloty wojskowe 6-krot 
nie naruszały przestrzeń po­
wietrzną tego kraju. (PAP)

przez Bundestag przed kilko­
ma tygodniami, w środę był po 
nownię przedmiotem g^sowa- 
nia w parlamencie zachodnio- 
niemieckim. Było to konieczne 
ze względu na fakt, że w dru­
giej izbie — Bundesracie — 
gdzie większość ma chadecja, 
układ został odrzucony w dniu 
1 lipca. W środowym, imien­
nym głosowaniu w Bundesta­
gu, na 429 oddanych ważnych 
głosów. 262 były za układem, 
167 — przeciwko. Obecnie, po 
złożeniu podpisów pod doku­
mentem ratyfikacyjnym przez 
prezydenta RFN oraz wymia­
nie tychże dokumentów, układ 
ostatecznie wejdzie w życie.

Minister spraw zagranicz­
nych RFN, Hans-Dietrich Gen 
scher, przedstawiając podczas 
debaty raz jeszcze argumenty 
rządu za układem, podkreślił, 
że RFN uważa ten dokument 
za ważny fundament przyszłe 
go rozwoju stosunków z Cze- 
chosłowacią oraz istotny ele­
ment polityki Bonn wobec 
państw socjalistycznych.

PAP

Mały Lotek
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30 lat ludcwsgo lotnictwa

W warunkach pokoju
Nowy etap w rozwoju lu­

dowego Lotnictwa Pol­
skiego nastąpił po zwy­

cięskim zakończeniu wojny z 
hitlerowskimi Niemcami
przebazowaniu na teren kra­
ju. W składzie jednostek LLP 
znajdowało się wówczas około 
16 tys. ludzi, a na wyposaże­
niu 751 samolotów.

Najważniejsze zadania tego 
pierwszego okresu sprowadza 
ły się nie tylko do reorgani­
zacji jednostek i przejścia na 
pokojowy tryb życia i szkole­
nia, czy przyśpieszenia szko­
lenia młodego narybku pilo­
tów i innych specjalistów, aby 
zastąpili radzieckich instruk­
torów; należało .także zabez­
pieczyć na skalę możliwości 
zniszczonego kraju warunki 
bytowe jednostek, dostawy pa 
liw i wszelkich niezbędnych 
środków.

Z pomocą pośpieszył Zwią­
zek Radziecki, wyrażając zgo 
dę na pozostawienie na okres 
przejściowy instruktorów i do 
radców oraz dalsze dostawy 
sprzętu lotniczego i paliw. 
Przeprowadzona w ciągu 1945 
roku demobilizacja oraz grun 
towna reorganizacja, pozwoli­
ły ludowemu Lotnictwu Pol­
skiemu wejść z początkiem 
1946 roku w nową strukturę 
organizacyjną. Lotnictwo Pol­
skie składało się wówczas t 
siedmiu bojowych pułków 
(trzy myśliwskie, trzy szturmo 
we i pułk bombowców nurku 
jących) oraz niezbędnych jed 
nostek zaopatrzenia i obsłu­
gi.

Szkolenie kadr kontynuowa
ły dwie szkoły: Techniczna 

OficerskaLotniczaSzkoła 
Szkoła

Cały 
nic twa

Lotnicza w Dęblinie, 
okres reorganizacji lot 
oraz proces szkolenia 

pierwszych lat powojennych 
nrzebiegał w okresie wzmożo 
nej walki klasowej z reak­
cyjnym podziemiem. Aktyw­
ny udział żołnierzy lotnictwa 
w umacnianiu władzy ludo­
wej obrócił przeciwko niemu 
akcje podziemia. W w’alkach 
o umocnienie władzy ludowej 
w latach 1944 — 1947 poległe 
37 żołnierzy lotnictwa — 18 
oficerów, 15 podoficerów i 4 
szeregowców.

Postępująca w kraju stabi­
lizacja polityczna wypłynęła do 
datnio na doskonalenie organi 
zacjr szkolenia lotniczego i we 
wnętrzne umacnianie jedno­
stek. Stworzone zostały lepsze 
warunki bytowe, odbudowano 
lotniska, hangary i warsztaty, 
podjęto remonty sprzętu. Przy 
gotowano kadry specjalistów, 
sięgając przy tym po doświad 
czone kadry przedwrześniowe 
gc. lotnictwa polskiego oraz 
lotników, którzy walczyli na 
Zachodzie, przywrócono tra­
dycyjne umundurowanie, od­
znaki, obyczaj lotniczy, a dzień 
23 sierpnia ustanowiono Swię 
tern Lotnictwa.

U PROGU REWOLUCJI 
TECHNICZNEJ

Tymczasem lotnictwo świa­
towe weszło w etap wielkiej 
rewolucji technicznej. Dotych 
czasowa generacja samolotów 
z silnikiem tłokowym, która 
osiągnęła apogeum rozwoju i 
możliwości, zaczęła ustępować 
nowej — generacji silników i 
samolotów odrzutowych. Pro- 
cćs ten zapoczątkowany w o- 
kresie drugiej wojny świato- 
wej pojawieniem się we 
wszystkich głównych krajach 
obu walczących stron pierw­
szych samolotów odrzuto­
wych, nadal intensywnie roz­
wijanych, doprowadził do u- 
powszechnienia lotnictwa od­
rzutowego.

Czynnikiem przyspieszają­
cym rozwój lotnictwa w ogó­
le; a o napędzie odrzutowym 
w szczególności, stało się za­
ostrzenie sytuacji międzynaro 
dowej,' związane z przejściem 
głównych państw’ imperialis­
tycznych do polityki zimnej 
■wojny, a następnie do agresji 
w Korei. Rewmlucja technicz­
na w Polsce wystąpiła najwy 
raźniej w początkach lat pięć 
dz/esiątych. Wzrosła ilość jed­
nostek lotniczych, rozbudowo 
r.o szkolnictwo specjalistycz­
ne. na wyposażenie stopniowe 
zaczęły wchodzić coraz to no 
we typy samolotów odrzutc- 
wych. Latem w 1950 roku n? 
jednym z radzieckich lotnisk 
przeszkolono w lotach na sa­

molocie odrzutowym Jak-17 
grupę pilotów polskich; byli 
wśród nich m. in. por. Kazi­
mierz Tanana i kpt. Andrzej 
Rybacki. W styczniu i lutym 
19o0 roku przeszkolono tam 
następnych 12 pilotów i 
1 plm „Warszawa” 20 sierpnia 
1950 roku podczas obchodów 
Święta Lotnictwa ppłk pil. Wa 
syl Ga szyn, były dowódca 
1 plm „Warszawa”, radziecki 
instruktor i doradca lotniczy 
zademonstrował po raz pierw­
szy nad Warszawą pilotaż na 
samolocie Jak-17. W roku na-
s^ępnym piloci: Stanisław Wią Rewolucja techniczna objęła 
cek oraz bracia Stanisław i
Kazimierz Tananowńe demon­
strowali już pilotaż grupowy 
na odrzutowych samolotach 
myśliwskich Jak-23, a jedno­
cześnie pokazana została kon 
strukcyjna nowość — samo­
lot Mig-15, pierwszy z gene­
racji Migów i jednocześnie 
pierwszy w świecie samolot
o skośnych skrzydłach.

REWOLUCJA TRWA

Trudne i pionierskie zara­
zem były w lotnictwie pol­
skim lata pięćdziesiąte. Dyna 
miczny przebieg przebudowy 
i wyposażenia lotnictwa 
niech zobrazują zapisy z książ 
ki lotów pilota Tadeusza Krep 
sk’ego: 20 lutego 1951 pierw­
szy lot na Jak-17, 20 marca 
tegoż roku na Jak-23, 7 lipca 
już na Mig-15. U niektórych 
pilotów tempo to było jeszcze 
szybsze.

Samolot odrzutowy posta­
wni wiele zupełnie nowych wy 
magań w stosunku do pilota, 
obsługi technicznej, jak rów­
nież specjalnych warunków7 
eksploatacyjnych. Znaczne 
prędkości rzędu — 1000 km na 
godz., przeciążenia podczas lo 
tu, konieczność przyspieszenia 
reakcji, zmiany w technice 
pilotowania, problemy wiedzy 
teoretycznej, w tym aerodyna 
miki dużych prędkości, zasad 
radionawigacji, lotów na du­
żych wysokościach, nowe ro­
dzaje uzbrojenia rakietowego 
— wprowadziły potrzebę wni 
kliwej selekcji personelu lata 
jącego. Wiele nowych proble­
mów eksploatacyjnych stanę­
ło również do rozwiązania 
przed personelem technicznym, 
powstały nowe specjalności, 
rozbudowano służby ubezpie­
czenia i zabezpieczenia lotów.

Osobny kompleks spraw roz 
wiązywało szkolnictwo lotni­
cze, zarówmo personelu latają 
cego jak i technicznego. Po w7 
stały nowe uczelnie, ośrodki 
szkolenia, przebudowano orga 
nizacje szkolenia w szkołach 
i w jednostkach, opracowano

Chociaż wiedziałem, że ży­
wa pozostanie w mej pa 
mięci rozmowa z Micha­

łem Małeckim, to jednak po­
prosiłem, aby pożyczył mi na 
jeden wieczór tę niezwykłą 
„książkę”, którą niedawno na­
pisał. Tak naprawdę to trzeba 
by powiedzieć: którą swoim 

Michał Małecki
PrzychodzklFot. — K.

życiem napisał 
maszynopisu pt. 
nia, opowiadania 
cy, walki”—

Jest tu historia 
kiego Fabianowa,

— 141 stron 
„Wspomnie- 
z życia, pra

proletariac- 
które stano-

wi dzisiaj przedmieście Pozna 
nia, są zdjęcia z przedwojen- 
neso okresu 
żynkowy w 
orowadzony 
niczne przy

(np. ..korowód do 
Fabianowie wy- 
nrzez kółko sce- 
KS Orkan, rok 

nowe regulaminy i instrukcje. 
Wszystko to musieli dokonać 
ludzie młodzi, obarczeni nie­
dostatkami ogólnego wykształ 
cenią, spuścizny wojny i oku­
pacji. Wiele pomogło ZMP, 
obejmując w 1952 roku sze­
fostwo nad lotnictwem. W tym 
ogólnym wysiłku jeszcze raz 
pospieszył z pomocą Związek 
Radziecki, dzieląc się z nami 
własnym doświadczeniem i 
specjalistami.

nie tylko jednostki lotnicze, 
lecz całą gospodarkę. Sukce­
sem o znaczeniu historycznym 
było opanowanie produkcji sa 
mclotów odrzutowych. Na ra 
ćzieckiej licencji, powstawać 
zaczęły popularne „Limy” o 
wielu wersjach modyfikacyj- 
nych, a także sprzęt zabezpie 
czenia i ubezpieczenia lotów.

Nakłady finansowe państwa, 
wysiłek ludzi lotnictwa i pra­
cowników przemysłu lotnicze­
go, troska partii znalazły urzo 
czywistnienie we wzroście ilo 
ściowym i jakościowym Lotn 
ctwa Polskiego, w bezpieczeń 
stwie powietrznych granic na 
szego kraju.

W drugiej połowie lat pięć­
dziesiątych narastały przesłań 
ki drugiego etapu rewolucja 
technicznej, pojawiania się sa 
mclotów o prędkościach nad- 
dźwiękowych, z nowym uzbro 
jeniem rakietowo-jądrowym. 
Wymogom należało sprostać, 
od tego zależało bezpieczeń­
stwo kraju i przyszłość całej 
socjalistycznej wspólnoty.

płk. Z. BULZACKI

Piloci szturmowych Rów przed

Archiwum

1933”) 1 fotografie dawnych 
towarzyszy — działaczy KPP 
i PPR, ludzi, o których pa­
mięć pozostała. Ludwik An- 
drzejewski zamordowany
w obozie Gusen, Jakub Przy­
bylski i Emil Mazurek — za­
mordowani przez gestapo w 
Zabikowie, Leon Koczaski — 
ten, który w kwietniu roku 
1943 przyjechał jako emisa­
riusz komitetu obwodowego w 
Łodzi do Poznania, by organi 

Sylwetki XXX-lecia

Z życia, pracy i walki 
Michała Małeckiego

zować grupy partyjne. Wów­
czas w mieszkaniu Michała 
Małeckiego odbyło się zebra­
nie sekretarzy komórek PPR. 
Powstał wtedy Komitet Dziel 
nicowy na powiat Poznań-Za 
chód.

Mimo ciągłego niebezpieczeń 
stwa, 
wań, 
akcje
ne i 
roku 

mimo licznych areszto- 
wciąż były prowadzone 
propagandowo-agitacyj- 

sabotaźowe. W grudniu
1944 Małecki napisał

własnoręcznie ulotkę. Opatrzył 
ią pieczęcią Gwardii Ludowej, 
którą posługiwał się na krót­
ko przed wyzwoleniem.

.,Towarzysze, Rodacy! Chwi
■a wyzwolenia jest blisko.

M uruchomiony zosta 
nie pierwszy fragment 
Portu Północnego — ba 

za przeładunkowa węgla. W 
następnych miesiącach i latach 
ten gigantyczny obiekt zosta­
nie rozbudowany, a dzięki no­
woczesnym urządzeniom prze­
ładunkowym, będzie można za 
ładowywać i rozładowywać 
wielkie statki — wszystkie, któ 
re mogą pływać po Bałtyku.

O ważności i znaczeniu Por-, 
tu Północnego oraz wszystkich 
obiektów towarzyszących, z 
których kilka to prawdziwe 
fabryki, dla naszej gospodar­
ki, nie trzeba chyba nikogo 
przekonywać. Budowany w 
szybkim tempie Port Północny 
wymagał wielkiego zaangażo­
wania ze strony wykonawców 
i projektantów. Również pra­
cownicy „Energoprojektu” — 
Poznań dołożyli swoją cegiełkę 
do tej wielkiej inwestycji mor 
skiej.

Na deskach projektowych 
zespołu, w skład którego wcho 
dzili m. in. inż. Józef Swi­
derski, inż. Stanisław Wolnie- 
wicz (główny projektant), ilnż. 
Mieczysław Zagrodzki, mgr. 
inż. Alfons Prymka i mgr. inż. 
Wacław Pankiewicz powstał 
projekt jednego z głównych 
punktów zasilania, jaki będzie 
pracował na obszarze Portu 
Północnego. Będzie to sta­
cja transformatorowa przetwa 
rzająca prąd o napięciu 110 ki 
lowatów na 6 kilowatowy. Po 
prostu chodzi o to, aby wspom 
niane urządzenia nie były 
ani przez moment pozbawione 
dopływu prądu. Jak stwierdza 
ją fachowcy, poznańskie oprą 
cowanie jest nowoczesne, dosto 
sowane do specyfiki obiektu, 
jednak największym sukcesem 
projektantów, był czas w ja­
kim opracowano założenia i do 
kumentację. Była to iście sprin 
terska robota. Harmonogram 
tego typu prac przewiduje na 
ich wykonanie 1,5 roku, a w 
poznańskim „Eńergoprojekcie” 
zrobiono to w 3 miesiące. Do­
datkowym utrudnieniem był 
fakt, że gdy do Poznania na-

Armia Czerwona lada chwila 
wkroczy do Poznania. Bądźmy 
czujni, udzielajmy pomocy 
skoczkom i partyzantom, żol 
nierzom Czerwonej Armii. 
Udzielajmy poparcia Polskiej 
Partii Robotniczej w organi­
zowaniu i objęciu władzy po 
wyzwoleniu Poznania”...

— Z tą ulotką odnajdywa­
łem rozproszonych towarzy­
szy — opowiada Małecki. — 
Organizowałem ich do walki.

A w parę dni po wyzwoleniu 
Fabianowa, 25 stycznia 1945 
roku, gdy w Poznaniu toczył 
się krwawy bój. przygotowa­
łem zebranie. Celem zebrania 
były m. in. sprawy aprowiza­
cji ludności, odbudowy mostu 
i powołania militeji robotni­
czej.

Małecki został przewodniczą 
cym komitetu wykonawczego 
osiedla. Ale już 27 lutego otrzy 
mał delegacje Komitetu Woje 
wódzkiego PPR do Nowego To 
myślą, aby tam organizować 
komitet partyjny i organa wła 
dzy ludowej. Pojechał pocią­
giem towarowym. Pierwszy 
„przystanek” wypad! mu w 
Opalenicy.

Z Poznania
dla Portu Północnego

W „Energoprojekcie” myślą 
o roku 2000

deszło zlecenie na wykonanie 
projektu stacji zasilania dla 
Portu Północnego, budowniczo 
wie już byli na placu budowy. 
Trzeba więc było prawie na­
tychmiast wysyłać pierwsze 
arkusze dokumentacji. Tempo 
było błyskawiczne, praca odpo 
wiedzialna, ale wszystko wy­
konano na „piątkę”.

Dla aglomeracji gdańskiej
Oficjalna nazwa poznańskie 

go „Energoprojektu” brzmi:
ProjektówBiuro Studiów

Energetycznych. Właśnie dwa 
słowa „studiów i projektów” 
określają w pełni charakter 
tego biura, jednego z dwóch 
tego typu w kraju. Mianowi­
cie poza samym opracowaniem 
dokumentacji różnych urzą­
dzeń, jak np. wspomnianej po 
wyżej stacji zasilania dla Por­
tu Północnego, inżynierowie z 
„Energoprojektu” wiele uwagi 
poświęcają problemom związa 
nym z rozwojem sieci energe­
tycznej w całym kraju. Ponie 
waż obowiązuje zasada, że urzą 
dzenia tego typu powinny wy 
starczyć co najmniej na około 
30 lat, już w tej chwili myślą 
ona o roku 2000.

Tematem numer jeden w7 ra 
mach działalności studialnej, 
są w tej chwili w’ poznańskim 
„Energoprojelkcie” zagadnienia 
związane z rozwojem aglome­
racji miejsko-przemysłowych. 
Po prostu trzeba już w tej 
chwili znaleźć odpowiedź na 
pytanie ile energii elektrycz­
nej będzie zużywał dany re­
jon i jakie trzeba w związku 
z tym poczynić kroki, aby za 
20 czy 30 lat nie wystąpiły tam 
braki w dostawie prądu.

Jedną z takich aglomeracji, 
która obecnie znajduje się na 
warsztacie inżynierów z „Ener 
goprojektu” jest Trójmiasto, 
ale nie ograniczające się do 
obszaru Gdańsk — Sopot — 
Gdynia, lecz obejmująca 
swoim zasięgiem miasta, osa­
dy i wsie od Redy do Prusz­
cza Gdańskiego, wzdłuż obec­
nej trasy kolejki elektrycznej. 
Rejon, który w przyszłości ma 
być jednym wielkim ośrodkiem 
mieszkaniowo przemysło-
wym, zamieszkiwało w 1970 
roku 650 000 mieszkańców. W 
1980 roku ma ich już być 
800 000, w 1990 — 950 000 zaś 
w 2000 roku 1 110 000. Takich 
aglomeracji będzie w roku 
2000 kilkanaście na terenie

— W oparicu o skrawek „Ma­
nifestu Lipcowego” i wycinek 
z gazety „Wolność” zorganizo 
wałem wiec. Jeszcze przed 
moim przyjazdem na burmi­
strza Opalenicy wybrano robo 
ciarza z cukrowni. Po czterech 
dniach organizowania' władzy 
pojechałem do Nowego To­
myśla. W Nowotomyskiem nie 
było wówczas spokojnie, graso 
wały tu bandy. W marcu ro­
ku 1945 rozpoczęliśmy rcfor- 

mę rolną. Na pierwszvm 
czystym wręczaniu aktów 

uro 
na-

dania prawie nikt nie ośmie­
lił się wystąpić, aby odebrać 
akL Okazało się. że w noc po 
przedzajacą zebranie banda 
obeszła ludzi, mówiąc, że 
właściciel rozparcelowanych 
majątków, generał Sosnkow- 
ski, wróci tu za parę dni. więc 
żeby się nie ważyli. Jednak 
życie potoczyło sie nowym 
torem... Na początku grudnia 
tego roku byłem uczestnikiem 
pierwszego Zjazdu Delegatów 
Polskiej Partii Robotniczej — 
wspomina Małecki Zoba-
czyłem wtedy no raz pierw­
szy Warszawę. Nie było ulic 
tylko śo;-‘’-; minory gruzami. 

kraju, a zamieszkiwać w nich 
będzie ckoło 20 milionów ludzi.

Przed specjalistami od spraw 
energetyki stoi więc problem 
kompleksowej koordynacji 
spraw związanych m. in. z roz 
wojem miejskich układów 
elektroenergetycznych, progno­
zowaniem zużycia energii elek 
trycznej, typizacją obiektów 
związanych z przesyłaniem i 
rozdzielaniem energii elektry­
cznej (linie wysokiego napię­
cia, które w wielkich aglome­
racjach powinny biec pod zie­
mią, stacje transformatorowe 
•itp.) oraz prognozowaniem pro 
dukcji .nowych urządzeń. To 
tylko niektóre z zagadnień, któ 
re mają do rozwiązania nasi 
energetycy, ważnych i pilnych 
w związku z przewidywanym 
szybkim wzrostem zużycia ener 
gii elektrycznej w Polsce.

Typizacja i miniaturyzacja
Jak już wspomnieliśmy na 

wstępie, poznański „Energopro 
jekt” jest jednym z dwóch te­
go typu biur projektowych w 
kraju i siłą rzeczy pracuje dla 
potrzeb wszystkich okręgów. 
Sporo jednak robi również dla 
Wielkopolski i samego Pozna­
nia. Ostatnio zajęto się pro­
jektem typowej i zminiatury­
zowanej stacji wysokiego na­
pięcia, przeznaczonej dla sto­
licy Wielkopolski. Chodzi tu 
bowiem o znalezienie takiej 
koncepcji stacji, aby z jednej 
strony znajmowała ona jak naj 
mniej miejsca, a z drugiej, aby 
projekt można było zastoso­
wać w różnych rejonach wiel 
kiego miasta.

W now7ej stacji, która wybu 
dowana będzie w obrębie ści­
słej zabudowy, użyto jako 
czynnika izolującego gazu, dzię 
ki czemu zamiast 18 000 me­
trów sześciennych jak to było 
dotychczas, zajmować ona bę­
dzie przestrzeń tylko 2 000 me 
trów sześciennych i może być 
zlokalizowana na powierzchni 
zaledwie 400 metrów kwadra­
towych. Oznacza to, że taką 
stację można umieścić nawet 
w podziemiu domu mieszkal­
nego. Nowa stacja w istotny 
sposób usprawni dostarczanie 
energii elektrycznej do zakła­
dów przemysłowych, instytu­
cji i mieszkań. Podobne stacje 
mają powstać w Ostrow:e i 
Pile. Z innych ciekawszych 
prac poznańskiego „Energopro 
jelktu”, warto wymienić pro­
jekty stacji zasilających dla 
elektryfikacji szlaku kolejo­
wego Poznań — Katowice, a 
także Poznań — Szczecin.

MACIEJ STABROWSKI

ale entuzjazm czuło się już 
wtedy ogromny...

Do roku 1948 był Michał 
Małecki I sekretarzem Komi­
tetu Powiatowego PPR. a póź 
niej, do 1953 — przewodniczą 
cym Powiatowej Rady Naro­
dowej w Nowym Tomyślu. W 
latach 1953—1962 pracował w
Komitecie Wojewódzkim
PZPR w Poznaniu, zajmując 
się sprawami ekonomicznymi, 
organizacją handlu. Następnie 
przeszedł do pracy w związ­
kach zawodowych, został prze 
wodniczącym Zarządu Okręgu 
Zachodniego Związku Zawodo 
wego Pracowników Energety 
ki w Poznaniu.

W roku 1970 z powodu nad­
werężonego zdrowia zakoń­
czył swą działalność zawodo­

wą. jednak nie wyłączył się z 
pracy partyjnej i społecznej. 
Obecnie pełni m. in. funkcję 
przewodniczącego Zjednoczone ■ 
go Związku Emerytów. Renci
stów Inwalidów, Oddział
Miejski 2 w Poznaniu.

„Mogę z duma powiedzieć — 
napisał w zakończeniu swych 
wspomnień — że mam satys- 
fakcję 
służby 
niczej 
fakcję

z dobrze spełnionej 
dla dobra klasy robot- 

i narodu. Taka satys- 
dało mi przyznanie w

dniu 12. IV. 1972 r. Krzyża 
Komandorskiego Orderu Odro 
dzenia Polski i to. że dzieci 
wychowałem na dobrych oby 
wateli PRL. I że ja również 
dołożyłem swoja ceeiełke do 
zbudowanego domu któremu 
na imię Polska Ludowa”...

ZBIGNIEW KOSCTFLAK
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| $ listopada ub. roku krót- 
'* ko po północy przy ul. 

Wojska Polskiego w Poznaniu 
funkcjonariusz MO, legitymu 
jąc pijanego Henryka A., 
zauważył u niego dwie popiel 
niczki porcelanowe z emblema 
tern „PPPG” (Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Gastronomicznego).

— Skąd pan je zabrał? — za 
pytał prosto z mostu milicjant.

— Z restauracji „Piracka” 
odrzekł Henryk A.

Sprawa była prosta. Racjo­
nalizm dyktował więc taki tok 
postępowania: ustalić ■— czy 
wyjaśnienie Henryka A. jest 
prawdziwe (było prawdziwe), 
jaka jest wartość popielniczek 
(40 zł), czy Henryk A. był ka 
rany (tak) i czy pracuje (tak), 
a następnie w terminie kilku 
dni' zastosować odpowiednią 
karę grzywny. Tego rodzaju re 
presja (1 500 zł grzywny) rze­
czywiście została orzeczona wo 
bec Henryka A„ ale dopiero w 
maju br„ a więc po upływie 6 
mitesięcy od kradzieży, przy 
czym przez pół roku sprawa ta 
absorbowała wielu ludzi, po­
cząwszy od kierownika „Pi­
rackiej”. a skończywszy na sę 
dzim.

Henryk A. został przyłapany 
z łupem 13 listopada 1973 ro­
ku. 10 stycznia br. MO sporzą 
dziła dokument, którego ofi­
cjalna nazwa brzmi „Protokół 
przyjęcia ustnego zawiadomię 
nia o przestępstwie”. W związ 
ku z tym poproszono kierow­
nika „Pirackiej* o złożenie od 
powiedniego oświadczenia. Po 
tern kierownika przesłuchano 
w charakterze świadka. Sie­
dem dni później funkcjona­
riusz KD MO wydał postano­
wienie o wszczęciu dochodze­
nia o przestępstwo z art. 199 
§ 2 KK. Po tygodniu przesłu­
chał milicjanta, który ujawnił 
kradzież, chociaż w aktach 
sprawy była już jego notatka 
(sporządzona 13 listopada 1973 
roku) na ten temat. Równo­
cześnie wysłano pismo do Urzę 
du Dzielnicowego, prosząc o 
odpowiedź na pytanie, czy Hen 
ryk A. figuruje w ewidencji 
płatników podatku obrotowe-

Refleksje z sali sądowej

Za długa droga
go i dochodowego. 14 lutego 
przeprowadzono wywiad środo 
wiskowy na temat podejrzane 
go. Cztery dni później zostały 
sporządzone trzy kolejne pro­
tokoły: przesłuchania podejrzą 
nego, przedstawienia mu za­
rzutów i zapoznania go z ma­
teriałami dochodzenia. „Przy 

znaję się w całej rozciągłości 
do przedstawionego mi zarzu 
tu” — powiedział Henryk A. 
Potem dodał, że nię żąda uza 
sadnienia postanowienia o 
przedstawieniu zarzutów i nie 
wnosi o uzupełnienie docho­
dzenia. Tym samym zaoszczę­
dził pracy prowadzącemu do­
chodzenie. Z kolei na temat 
Henryka A. trzykrotnie wypo 
wiadał się jego pracodawca. 
Najpierw udzielił informacji te 
lefonicznie, potem wystawił opi 
nię, a w końcu wypełnił spe­
cjalny kwestionariusz o kilku­
nastu rubrykach. W kwietniu 
pracodawca po raz czwarty był 
indagowany w sprawie swoje 
go pracownika...

Ta fotografia w zasadzie 
tylko pierwszej fazy postępo­
wania karnego — prowadzone 
go przez MO (stamtąd sprawa 
trafiła do Prokuratury, a na­
stępnie do Sądu) pozwala mó­
wić o ogromnej dysproporcji 
między charakterem prze­
stępstwa a tempem i rozmia­
rami czynności dochodzenio­
wych. Oczywiście z powodze­
niem można je było ukończyć 
szybciej np. w okresie trzech 
tygodni. Jednakże niemal 
wszystkfe opisane czynności 
(zrozumiałe, że poza takimi jak 
czterokrotne indagowanie pra 
codawcy oskarżonego) były nie 
odzowne w myśl* obowiązują­
cych przepisów.

Otóż gdyby Henryk A. nie 
był już karany za przywłasz­
czenie mienia społecznego (w 
połowie ubiegłego roku został

skazany za kradzież energii 
elektrycznej wartości 800 zł) to 
ów incydent z popielniczkami 
byłby uznany za wykroczenie.

Wówczas:
— MO przeprowadziłaby 

czynności sprawdzające (zakoń 
czone ■wnioskiem o ukaranie) 
znacznie prostsze od opisanych 
czynności dochodzeniowych, 
które poprzedziły akt oskarże­
nia;

— wniosek o ukaranie trafił 
by do kolegium do spraw wy 
kroczeń;

— przewodniczący kolegium 
mógłby niezwłocznie (bez roz­
prawy) w tzw. postępowaniu 
nakazowym orzec karę grzyw 
ny (w wrysokości od 50 do 500 
zł).

Kodeks wykroczeń w art. 
130 stanowi jednak, że m. in. 
art. 119 (kradzież mienia spo­
łecznego o wartości do 500 zł, 
za co odpowiada się przed ko­
legium) nie może być stosowa 
ny wobec osób, które popełni 
ły taki czyn (a więc np. kra­
dzież popielniczek wartości! 40 
zł) w ciągu 5 lat od uprawo­
mocnienia się orzeczenia ska­
zującego za przestępstwo po­
dobne (a więc np. kradzież 
energii elektrycznej wartości 
800 zł). Ta zasada zadecydowa 
ła o tym, że nie kolegium, lecz 
Sąd był właści-wy do rozpozna 
nia sprawy Henryka A., co 
wymagało m. in. przeprowadzę 
nilą wielu czynności dochodze­
niowych, o których była mo­
wa. Koszty tego postępowania 
wielokrotnie przewyższały war 
tość zagarniętego mienia, a 
znaczny upływ czasu dzielą­
cego kradzież od orzeczenia 
kary spowodował jej dewa­
luację.

Artykuł 130 Kodeksu wy­
kroczeń dotyczy także kradzie 
ży leśnych (wartości do 150 zł), 
paserstwa (do 500 zł), niszcze­

nia mienia społecznego (do 
500 zł), przyczym wymaga, by 
sprawcy tych czynów odpowia 
dali przed Sądem, jeżeli je po 
pełnili zarówno w ciągu 5 lat 
od uprawomocnienia się orze­
czenia (Sądu) skazującego za 
przestępstwo podobne, jak iw 
ciągu 2 lat od uprawomocnie­
nia się orzeczenia o ukaraniu 
(przez kolegium) za wykroczę 
nie podobne.

Rozumiem intencję ustawo­
dawcy: chodziło o zaostrzenie 
walki z recydywą. W praktyce 
jednak skutki wywołane art. 
130 nader często bywają takie 
jak w sprawie Henryka A. Ina 
czej mówiąc, niezmiernie wy 
sokie są społeczne koszty wy 
miaru sprawiedliwości (w ze­
stawieniu z wartością skra­
dzionego lub zniszczonego mie 
nia), a nie udaje się spełnić 
jednego z głównych wymogów 
polityki karania. Wymogiem 
tym jest jak najkrótsza droga 
od wykrycia przestępstwa i 
wykroczenia do ukarania 
sprawcy. Z tego punktu widzę 
nia najbardziej właściwa 
reakcja — na drobne wykro 
czenla, których sprawcy tak 
jak Henryk A. zostali przyła­
pani na gorącym uczynku — 
polegałaby chyba na szybkim 
ukaraniu słonym mandatem. 
Wiem, że to rozwiązanie nie 
jest pozbawione wad (np. nie 
możność sprawdzenia czy 
sprawca był karany, a co za 
tym idzie stosowanie represji 
bez uwzględnienia tej Istot­
nej okoliczności). Jednakże 
moim zdaniem znaczne upro­
szczenie i przyspięszenie postę 
powania wobec recydywistów 
— sprawców drobnych wykro 
czeń i przestępstw to nie­
odzowny kierunek modyfika­
cji! przepisów prawa karnego.

MICHAŁ ŁUCZAK

Mim
Odznaczenia dla polskich 

trenerów i piłkarzy
Przewodniczący GKKFiT 

odznaczeniami sportowymi 
skiej reprezentacji Polski, 
w RFN wywalczyła trzecie 
Podczas spotkania, które od 

było się 10 bm. w GKKFiT tre 
ner naszej reprezentacji — 
Kazimierz Górski otrzymał ja­
ko pierwszy z polskich szkole- 
n:owców „Medal GKKFiT ’, 
natomiast Jacek Gmoch, An­
drzej Strejlau i dr. Janusz 
Garlicki — Złote Odznaki „Za 
służonego Działacza Kultury 
Fizycznej”. 22 piłkarzy — 
członków ekipy reprezentacyj 
nej otrzymało złote medale 
„Za Wybitne Osiągnięcia Spor 
towe”: Kazimierz Deyna (po 
raz trzeci), Jan Tomaszewski 
(po raz drugi), Antoni Szyma­
nowski <po raz trzeci), Jerzy 
Gorgoń (po raz trzeci), Wła - 
dysław Żmuda, Adam Musiał 
(po raz drugi), Henryk Kas- 
perczak (po raz drugi), Zyg­
munt Maszczyk (po raz dru­
gi), Grzegorz Lato (po raz 
trzeci), Andrzej Szarmach, Ro­
bert Gadocha (po raz trzeci), 
Jan Domarski (po raz drugi), 
Lesław Cmikiewicz (po raz 
trzeci), Zbigniew Gut (po raz 
drugi), Kazimierz Kmiecik 
<po raz drugi), Zcżisław Kap­
ka, Henryk Wieczorek, An­
drzej Fischer, Mirosław Bul- 
zacki (po raz drugi), Zygmunt 
Kalinowski, Roman, Jakóbczak, 
Marek Kusto (po raz pierwszy).

Składając gratulacje piłka­
rzom przewodniczący GKKFiT 
podkreślił, że srebrny medal 
na Mistrzostwach Świata ’ w

Bolesław Kapitan udekorował 
•enerów i zawodników piłkar- 
która na Mistrzostwach Świata 

iejsce.
RFN to jeden z najcenniej­
szych sukcesów polskiego spor 
cu. Na wynik ten złożyły się 
solidna praca działaczy i tre­
nerów oraz ambitna postawa 
wszystkich zawodników.

W imieniu odznaczonych p: 
dziękowania za dotychczasową 
pomoc i opiekę władz państwo 
wych nad sportem złożył Le­
sław Cmikiewicz.

Trener K. Górski w swoim 
krótkim wystąpieniu stwier­
dził, iż srebrny medal zdobyty 
na Mistrzostwach Świata zo­
bowiązuje wszystkich piłka­
rzy do solidnej pracy. Prezes 
PZPN — Jan Maj zapewnił, 
że polskie piłkarstwo będzie 
starało się utrzymać wysoką 
pozycję zdobytą na Igrzyskach 
Olimpijskich w 1972 r. oraz 
na Mistrzostwach Świata 1974.

PAP

Tour de l’Avenir

J. Kaczmarek 
zwycięzcą I etapu 

. Zwycięzcą I etapu Tour de 
l’Avenir prowadzącego z Marti- 
gues do Orange (98,5 km) został re 
prezentant Polski Józef Kaczma­
rek — 2:49.30, w'yprzedzając Ed- 
wardsa (W. Brytania) i Martineza 
(Hiszpania) obaj w tym samym 
czasie. (PAP)

Puchar Michatcwicza

Trzeci dzień - remisowy
Domy dla mieszkańców DRW Na zlot w Warszawie

Akcja 
Międzynarodowego 

Czerwonego Krzyża
Z portu w Malmoe wypły­

nął do Wyborga radziecki 
.transportowiec „Ładoga 6”, 
zabierając transport 1800 skła 
danych domów drewnianych 
dla około 10 000 mieszkańców 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu. Domy te zostały 
wykonane w Szwecji na zamó 
wienie Międzynarodowego 
Czerwonego Krzyża według 
planów nadesłanych przez 
władze DRW.

W Wyborgu transport do­
mów zostanie przeładowany 
na platformy kolejowe i przez 
Leningrad, Moskwę i Syberię 
przewieziony do portu Na- 
chodka, gdzie będzie znów za 
ładowany na statki radziecki? 
i dostarczony do Hajfongu. 
Koszty transportu kolejowego 
i morskiego pokrywa całkowi 
cie Radziecki Czerwony 
Krzyż.

Jak informuje „Dagens Ny- 
heter”, z transportem domów 
dla DRW odpłynęło także 
dwóch architektów szwedz­
kich, którzy będą instruktora 
mi przy montowaniu domów.

PAP
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Drużynowa Haneczka

Przed 12 laty ’ Haneczka 
Wieczorek wstępowała 
do drużyny zuchowej w 

swojej szkole podstawowej w 
Ostrzeszowie. Mała, bardzo

grzeczna dziewczynka o nie­
bieskich oczach postawiła so­
bie wtedy za cel postępować 
zgodnie ze wszystkimi przyka 
zaniami zuchowymi. Jedno pre 
ferowała szczególnie: „z zu­
chem każdemu jest dobrze”.

W czasie nauki w szkole 
podstawowej dała się poznać 
jako zdolna odtwórczyni róż­
nych ról w teatrzyku zucho­
wym. Później zainteresowała 
się trudniejszą formą: recyta 
cją poezji i prozy. Bardzo do­
bra uczennica wcześnie wy­
brała sobie naukowe hobby — 
biologię. Hobby to, poparte 
rzetelną nauką, którą zawsze 
traktowała bardzo poważnie, 
przynilosło piękne wyniki — 
udział w finale Ogólnopol­
skiej Olimpiady Biologicznej 
oraz zwolnienie z tego przed­
miotu w czasie tegorocznych 
egzaminów na Akademię Me­
dyczną w Poznaniu.

Przez cały czas nauki w

szkole odznaczała się skrom­
nością i umiejętnością współ­
życia w grupie. To sprawiało, 
że była łubiana przez pedago 
gów i rówieśników. Posiada 
też zdolności organizatorskie, 
które przydały się jej w dzia 
łalnoścS harcerskiej. Przeszła 
przez wszystkie stopnie: har­
cerka, szóstkowa, przyboczna i 
obecnie — drużynowa. Kieruje 
drużyną Harcerskiej Służby 
Polsce Socjalistycznej im. Emi 
liii Plater przy Liceum Ogólno 
kształcącym w Ostrzeszowie.

W działalności swojej druży 
ny podejmuje wiele cennych 
inicjatyw, zwłaszcza w zakre­
sie kultury. Bardzo dobrze orga 
nizuje sesje popularno-nauko­
we, a co najważniejsze, potra­
fi! również bawić się wraz z 
drużyną. Trudno więc się dzi 
wić, że właśnie ją jako swo­
ją delegatkę wybrali harcerze 
ostrzeszowskiego hufca na war 
szawski Zlot Przodowników 
Pracy, Nauki 8 Wyszkolenia 
Bojowego — na wielki lipco­
wy Zlot Młodzieży Polskiej.

(jk)

Również w swym drugim występie reprezentacja Poznania nie 
potrafiła odnieść zwycięstwa. W rozegranym wczoraj pojedynku 
poznaniacy zremisowali z Krakowem 0:0.
Był to słaby mecz. Pierwsza po­

łowa upłynęła przy obustronnych 
atakach, jednak wszystkie akcje 
obu drużyn były wyjątkowo niesku 
teczne. Wprawdzie przewagę w po 
lu mieli nasi reprezentanci, lecz 
brak przyśpieszenia w sytuacjach 
podbramkowych i znikoma ilość 
strzałów, nie pozwoliły na zdoby­
cie prowadzenia. Po przerwie nic 
nie zmieniło sie na lepsze. Nadal 
ton grze nadawali poznaniacy, lecz 
żaden z ich zawodników nie potrą 
fil skutecznie strzelić.

Ciekawszym pojedynkiem było 
spotkanie Rzeszowa z Bydgoszczą, 
które zakończyło sie remisem 1:1

Hindus trenerem
w PZHT

Datujące się od kilku lat stara­
nia Polskiego Związku Hokeja na 
Trawie w sprawie zaangażowania 
hinduskiego trenera zostały uwień 
czone powodzeniem. W najbliż­
szych dniach przybędzie do Po­
znania trener hinduski Kartar 
Singli z New Deli. Przygotowywał 
on ostatnio żeńską drużynę hin­
duską do mistrzostw świata. jest 
nie tylko cenionym trenerem, lecz 
również sędzią międzynarodowym. 
Kartar Sdngh będzie nie tylko 
opiekował się nasza kadrą, lecz 
jednocześnie doszkalał naszych tre 
nerów i instruktorów.

(1:1). Mecz rozpoczął się od ata­
ków drużyny rzeszowskiej, i już 
jedna z pierwszych akcji przynio­
sła jej prowadzenie. Bramkę zdo­
był w 4 minucie Romańczuk. Po 
jej utracie do ataku przeszli byd­
goszczanie, a ich przewaga została 
uwieńczona strzeleniem goła przez 
Kensego w 20 minucie. Zawodnik 
ten doszedł do piłki skierowanej 
na pole karne, i efektownym 
„szczupakiem” umieścił ją w na­
rożniku bramki. Gra w tej części 
prowadzona była w szybkim tem­
pie. Druga połową nie dostarczy­
ła już tylu emocji. Piłkarze osłabli 
kondycyjnie, i zmniejszyli szyb­
kość swoich akcji. Bydgoszcz była 
zespołem lepiej wyszkolonym tech 
ricznie, lecz rzeszowianie nadra­
biali te braki ogromną ambicją.

(wił)
*

Zadecydowano ostatecznie, że 
zapowiadany przez nas wczoraj 
towarzyski mecz piłkarski między 
reprezentacją władz sportowych 
i prasy poznańskiej oraz drużyną 
gości obecną na rozgrywkach o 
puchar Michałowicza (przedstawi­
ciele kierownictw poszczególnych 
ekip i trenerzy) odbędzie sie nie 
w piątek, a w sobotę o godz. 14 
na stadionie WKS Grunwald przy 
ul. Promienistej. (ad)

GRUPA B

Przy współpracy z ZSRR Thalasoterapia Zwycięstwo juniorów

Nowo rafineria powstanie 
w Blachowni Śląskiej

Poważnie zaawansowane są przygotowania do rozpoczę­
cia budowy rafinerii w Blachowni Śląskiej. Pierwsze urzą­
dzenia tej rafinerii mają być uruchomione dopiero w 1978 
roku, ale już w przyszłym roku napływać zaczną urządze­
nia ze Związku Radzieckiego. Specjaliści z Kraju Rad 
współpracują obecnie z biurami Zakładów Chemicznych w 
Blachowni Śląskiej oraz ..Bipronaftem” nad opracowaniem 
projektów i organizują budowy podstawowej części tech­
nologicznej.
W nowym zakładzie, a w 

przyszłości ważnym kombina­
cie petrochemicznym produko 
wać będziemy m. in. benzyno, 
oleje, a także niektóre surow­
ce oo wytwarzania włókien i 
tworzyw sztucznych, farma­
ceutyków i innych chemikalii, 
których import — z uwagi na 
wzrost cen światowych — sta 
nowi poważne obciążenie na­
sze: gospodarki.

Już w pierwszym etapie tej 
•nwestycji, gdy rafineria prze 
rabiać będzie ok 3 min ton 
ropy, zainstalowane zostaną 
urządzenia służące do uszla­

chetniania produktów uzyski­
wanych z ropy naftowej. Lo­
kalizacja rafiner/i w Blachow 
n: Śląskiej niebyła przypadko 
wa. O usytuowaniu tej ważnej 
inwestycji zadecydowały wzglę 
dy ekonomiczne. Energię elek 
tryczną dostarczać będzie miej 
scowa elektrownia, zaś pi^ble 
my transportu rozwiąże prze­
pływająca w pobliżu Od^a. 
Centralne położenie rafinerii 
między ośrodkam; przemysło­
wymi na Dolnym i Górnym 
Śląsku, umożliwi sprawne za­
opatrywanie całego regionu w 
paliwo i chemikalia. (PAP)

przywraca zdrowie
Thalasoterapia — to lecze­

nie morzem, powietrzem mor­
skim i wodą. Od trzech lat 
stosowana ona jest przez u- 
zdrowisko w Kołobrzegu. Le­
czeniu tą metodą poddanych 
zostało do tej pory ponad 200 
osób, cierpiących na astmę, me 
żyt oskrzeli i katar sienny. 
Kuracjusze mieszkają w pj- 
m-eszczeniach uzdrowisko­
wych, znajdujących się tuż 
nad morzem, a miejscem za­
biegów jest., plaża, na której 
kuracjusze odbywają specjal­
ne ćwiczenia gimnastyczne i 
spacery — wszystko bez Wzglę 
du na pogodę. Przeprowadzo­
ne badania wykazały, że u ku 
raciuszy, którzy leczyli się tą 
metodą wzrosła wydolność ud 
dochowa, a co najmniej 80 
proc, odzyskuje dawną spraw 
ność. I

Uzyskani w Kołobrzegu wy 

niki lecznicze opracowane 
przy pomocy Instytutu Balneo­
logicznego w Poznaniu bu­
dzą szerokie zainteresowanie 
wśród lekarzy i chorych w 
całym kraju. (PAP)

Polska ■ Finlandia 3:1
Piłkarska reprezentacja Polski 

juniorów pokonała w Sochacze­
wie Finlandię 3:1 (3:0). Widzów 2 
tys„ bramki zdobyli: dla Polski 
— Siudek — 2 (11 i 17 min) oraz 
Lahtinten (samobójcza) w 35 min., 
a dla Finlandii — bampi (z kar­
nego) w 62 min. (PAP)

Strzelcom rozdano 
medale

W środę, 10 bm. zakończyły się w 
Bydgoszczy międzynarodowe mis­
trzostwa Polski w strzelectwie 

(kulowym. W ostatnim dniu od­
były si.ę dwie konkurencje.

Pistolet wojskowy (304-50 edi. 
25 m):
1. P. Małek (Grunwald Poznań) 
— 590 p„ 2. H. Hromada (CSRS) 
— 589 p„ 3. K. Jelinek (CSRS) — 
585 p.

Karabin standard (2X20 strzałów, 
odl/ 300 m):
1. P. Kovarik (CSRS) — 562 ?.).
2. J. Botwin (Gwardia W-wa) — 
560 p„ 3. R. Si»rnionow (Zawiaso 
Bydgoszcz) — S57 p.

W klasyfikacji medalowej Grun- 
walc’ Poznań zajął czwarte miej 
sce gromadząc ? złote, 2 srebrne i 

■ 1 brązowy, (o-b)

Kraków — Poznań 0:0 
Bydgoszcz — Rzeszów 1:1 (1:1)
1. Bydgoszcz 2 3 4:2
2. Rzeszów 2 3 3:2
3. Kraków 2 1 1:2
4. Poznań 2 1 1:3

O WEJŚCIE DO n LIGI

Górnik Radlin — Wisła Puławy 
4:0 (1:0).

Walka Zabrze — Stal Brzeg 3:0 
(2:0).

Chromy Giogów — Zachem Byd­
goszcz 3:1 (2:0).

Start Łódź — Siarka Tarno­
brzeg 0:0.

Olimpia Elbląg — Gryf Słupsk 
3:0 (2:0).

Polonia Warszawa — Sniardwy 
Orzysz 5:0 (0:0).

Twórca I szef tzw. banku in­
formacji, trener Jacek Gmoch 
w karykaturze Jana Molika.



W „KOZIOŁKACH" 
siedem stopni wygranych 
i premia na końcówki ban­
deroli. Złóż kupony, a za­

pewnisz sobie wygraną 
lub premie.

4865-K1

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych
Poznań, ul. Krańcowa 9

PRZYJMUJE
ZGŁOSZENIA UCZNIÓW

Przetargi
Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej 
Armii 78 — ogłasza na dzień 25 lipca 1974 roku

I PRZETARG NIEOGRANICZONY na sa­mochody marki:
„FIAT 125p - 1500"

— cena wywoławcza 48.750.— zł 
r „WARSZAWA” typ 2^

~ cena wywoławcza 48.000,— zł
„WARSZAWA” typ 223

~ cena wywoławcza 42.000,— zł ^WARSZAWA” typ 223
— cena wywoławcza 42.000.— zł

„WARSZAWA” typ 223
— cena wywoławcza 36.000,— zł

Przetarg odbędzie się o godz. 10 w Izbie Rze- 
Poznań, ul. Marchlewskiego 1 uo/112.

Samochody oglądać można na dwa dni przed 
przetargiem w godz. od 10 do 14, w garażach 
Urzędu Wojewódzkiego, Poznań, ul. Marii Mag­
daleny 1—3.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
do kasy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Po­
znaniu, ul. Czerwonej Armii 78 wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najoóźniej 
w przeddzień przetargu. 4875-K1

IV Oddział Powszechnej Kasy Oszczędności w 
Poznaniu, ul. Małe Garbary 8 — ogłasza

II PRZETARG NIEOGRANICZONY — na 
sprzedaż samochodów m-ki Warszawa M-20

3.

W-wa PV 04-31 — cena wyw. 
nr silnika 211898, nr podwozia 
produkcji 1964.
W-wa PV 04-33 — cena wyw. 
nr silnika 301320, nr podwozia 
produkcji 1964.

18.000 tys.
117611, rok

18.000
116717,

tys. 
rok

4.

W-wa PV 04-37 — cena wyw. 15.000 
nr silnika 171287, nr podwozia 113724, 
produkcji 1964.
W-wa PV 21-46 — cena wyw. 15.000 
nr silnika 071010, nr podwozia 117811, 
produkcji 1964.

tys. 
rok

tys. 
rok

Przetarg odbędzie się w dniu 23 lipca br. w 
siedzibie IV Oddziału PKO.

Samochody można oglądać w dniu 20 lipca 
bieżącego roku.

Wadium 10 proc ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie PKO O/IV lub na konto NBP 
IV/OM Poznań 1221-71-4001, w przeddzień 
przetargu. 4814-K1

Praca & Nauka
Małżeństwo, przyjmie do- 
zorstwo. warunek miesz­
kanie. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32630g.

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych dla 
uczniów szkół podstawo­
wych, średnich. Łomżyń­
ska 15 m. 1 (Osiedle War 
szawskie). Zgłoszenia — 
godz. 19—20. 33607g

Sprzedam spacerówkę za 
graniczną. Mylna 14 m. 6.

32257g
Ciągnik C-328, po kapitał 
nym remoncie, z pługiem 
i radłem — sprzedam. Ja 
nusz Wichtowski, Gowo- 
rzewo, pow. Środa Wlkpz. 

“niedziela, od godz. 9—14.
322523g

Poduszki, radio samo­
chodowe, konwie alumi­
niowe duńskie 20 1 —
sprzedam. Tel. 679-565, od
godz. 18. 32251g
Sprzedam garaż blaszany
— ocieplany, z ul. UmińKupno SB Sprzedaż I Skiego — Wilda. Telefon 

------ ----------—------------------- 316-46. 32274g
Kupię bony PeKaO. Ofer Sprzedam wózek głęboki

do Zasadniczej Szkoły Zawodowej — 
Przyzakładowej

w zawodzie:
— SZLIFIERZ — dziewczęta i chłopców
— TOKARZ — dziewczęta i chłopców
— MECHANIK MASZYN i URZĄDZEŃ 

— chłopców
— ELEKTROMECHANIK — dziewczęta 

i chłopców
oraz do 4-lelniego Liceum Zawodowego 

w zawodzie
— MECHANIK OBRÓBKI SKRAWA­

NIEM — dziewczęta i chłopców.
Warunki przyjęcia: ukończone 8 klas 

szkoły podstawowej i dobry stan zdrowia.
Zajęcia teoretyczne odbywają się w no­

wo zbudowanej szkole — wyposażonej w 
nowoczesne pomoce naukowe — zaś zaję­
cia praktyczne w warsztatach przyzakła­
dowych.

W czasie nauki W ZS Zawodowej ucznio­
wie otrzymują wynągrodzenie:

— I klasa — 150,— zł
— II klasa — 365,— zł
— III klasa — 800—850,— zł
Absolwenci ZSZ mogą kontynuować na­

ukę w 3-letnim Technikum dla Pracują­
cych.

Bliższych informacji udziela i zapisy 
przyjmuje sekretariat Szkoły lub Dział 
Kadr i Szkolenia Poznańskiej Fabryki Ło­
żysk Tocznych.

4393-K1

z

DYREKCJA 
PAŃSTWOWEGO TEATRU NOWEGO 
w Poznaniu, ulica Dąbrowskiego 5

INFORMUJE, że
dniem 21 maja br. zostaje zmieniony do-

lychczasowy nr centrali telefonicznej 456-24

NA NUMER 456-19

O Samochody
Blacharstwo - lakiernic- 
two samochodowe — spe­
cjalność samochody roz­
bite Fiat 125p, Syrena. Po 
siadam elementy nadwo­
zia do wymiany. Gwaran 
tuję fachową i szybką ob 
sługę. Buk, Dobieżyńska
44, tel. 102. 33926g
Samochód, starszy typ — 
sprzedam, cena 8.000,— zł. 
Swarzędz, ul. Paderew­
skiego 48. 32084g

O Lokale
Przyjmę pracującego pa­
na na jednoosobowy po­
kój. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34994g.

ty „Prasa”, Grunwaldzka zagraniczny. Poznań, Do ' nośclowe. Oferty „Prasa”
19 dla 34268g. lina 17 m. 16. 32227g Grunwaldzka 19 dla 32315g

Dnia 8 lipca 1974 roku zakończył swoje 
pracowite życie

dr inż. KAZIMIERZ OBRĘBSKI
prezes i założyciel Koła Seniorów „SIMP” 
w Poznaniu, pracownik naukowy Politech­
niki Poznańskiej, były naczelny dyrektor 
fabryki „Stomil” w Poznaniu oraz Zakła­

dów Ogumienia w Bolechowie.
Poza tym pełnił szereg odpowiedzial­

nych funkcji zawodowych. Odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Zasługi. Ożywiony do 
końca życia wolą działania i niespożyty 
organizator, przyjaciel — wychowawca 
i opiekun wielu pokoleń młodzieży i kadr 
inżynieryjnych.

Dotknięci żałobą wyrażają serdeczne 
współczucie Rodzinie
Zarząd Oddziału Wojewódzkiego „SIMP” 

w Poznaniu
oraz Rada i Koło Seniorów.

35154g

W dniu 8 lipca 1974 roku zmarł

STANISŁAW GRZEBILISZEWSKI 
mistrz introligatorski, 

były długoletni, zasłużony i ceniony czło­
nek Rady i Zarządu t Wojewódzkiej Hur­
towni Zaopatrzenia Rzemiosła w Poznaniu. 
Odszedł od nas człowiek o nieskazitelnej 
postawie obywatelskiej, wyróżniający się 
rzetelnością i ofiarnością, wspaniały ko­
lega.

Żegnamy Go z wielkim żalem, a pamięć 
o Nim zachowamy na zawsze.

Pogrążonej w smutku Małżonce oraz Ro-
dżinie składamy wyrazy 
czucia.

Pogrzeb odbędzie się w 
ca br. na cmentarzu na 
dzini- 14.15.

szczerego współ-

czwartek, 11 lip-
Junikowie o go-

Rada, Zarząd i współpracownicy 
Wojewódzkiej Hurtowni 

Zaopatrzenia Rzemiosła w Poznaniu.
4900-K1

3737-K1

Zamienię pokój z kuch­
nią, komfortowe, 27 m!, 
w nowym budownictwie, 
I ptr. (kwaterunkowe) — 
na 2 lub 3 pokoje samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32210g
Kupię pokój albo pokoik, 
względnie kawalerkę, mo­
że być prowincja, tylko 
blisko komunikacji. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 32247g.
Pokój, wynajmę małżeń­
stwu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 32246g
Zamienię mieszkanie po­
kój, kuchnią, łazienką, z 
dozorstwem plus palenie
c. o. na mieszkanie
bez dozorstwa. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32291g. ________
Pani mgr, poszukuje sa­
modzielnego pokoju z wy
godami (c. dojazd
tramwajem). Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
32288g.
Studenckie małżeństwo, 
dziecko, członkowie spół­
dzielni, poszukuje pokoju. 
Woźniak, Poznań, Koś­
ciuszki 71 m. 10. 32319g

0 Nieruchomości
Kupię działkę rozpoczętą 
budową lub z materiała­
mi. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 31821g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w miejscowości 
Pizgłazy, pow. Świebo­
dzin. Stefan Wójtowicz, 
Świebodzin, ul. Topolowa 
17b m. 11, tel. 40-22, wie­
czorem. 743p
Okazja! Sprzedam dział­
kę budowlaną o powierz 
chni 0,30 ha, nad jezio­
rem, w miejscowości wy­
poczynkowej w Ślesinie 
k. Konina, z pozwoleniem 
na budowę. Wiadomość: 
Wisznarewski. pl. Wolnoś 
ci 9 m. 3, 66-200 Swiebo-
dżin. 32089g
Sprzedam willę w Piesze 
wie, z wolnym mieszka­
niem, ż zabudowaniami 
gospodarczymi (nadający­
mi się na warsztaty), ga 
rażem i ogrodem 2000 m*. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33405g.

Chcesz się leczyć ?
Udaj się do SPÓŁDZIELCZEJ PRZYCHODNI

UZYSKASZ FACHOWĄ PORADĘ LEKARSKĄ ORAZ 
PRZEPROWADZISZ NIEZBĘDNE BADANIA

SPECJALISTYCZNE.

i Poznań, ul. 23 Lutego 40, telefon 5W-05 — 
przyjmują lekarze specjaliści chorób kobiecych 
ii wewnętrznych oraz reumatolog.

> Poznań, ul. Czerwonej Armii 52/56 „Dom Usług’’, telefon 
600-31, w. 139 — po godz. 18 tel. bezpośredni nr 565-34 — 
przyjmują lekarze różnych specjalności: 
EKG, zabiegi pielęgniarskie.

ł Poznań, ul. Piekary 22/23, telefon 587-80 — 
Laboratorium Analiz Lekarskich oraz gabinet chorób 
skórnych i wenerycznych.

> Poznań, ul. Podhalańska 5 (Sołacz) —
Pracownia Radiologiczna — zdjęcia, prześwietlenia.

I Poznań, plac Wielkopolski 5, telefon 551-56 —- 
Gabinet Chorób Dziecięcych.

3719-K1

UWAGA! UWAGA!
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe

ARG E D

BK
w POZNANIU, ul. 27 Grudnia 17/19

OFERUJE
MATERIAŁ OPAŁOWY
pochodzący z doniszczonych skrzyń 

drewnianych i płyt wiórowych.
Zainteresowanych prosimy o zgłoszenie się w magazynie — 
ul. Raszyńska Fort 8a — w godz. od 7—15, w soboty od 7—13. 

3600-K1

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO
„ M O D E N A ”

w Poznaniu, ul. Kraszewskiego 21/25

POSIADAJĄ DO UPŁYNNIENIA

Uniwersytet im. A. Mickiewicza 
w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY

Dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka — zamienię na 
mieszkanie w Poznaniu. 
Janczewska, Zielona Gó­
ra, ul. Sowińskiego 29.

35156g
Śrem — Osiedle Jeziora­
ny — zamienię mieszka­
nie spółdzielcze, dwupo- 
kojowe M-3 — na takie 
samo w Jarocinie. Ofer­
ty: Ryszard Bartczak, Ja 
rocin, Wrocławska 162. 
__________ 746p 
Dwie studentki, poszuku­
ją niekrępującego pokoju 
od września. Oferty „Pra 
sa’, Grunwaldzka 19 dla 
32036$.
2,5 pokoju, kwaterunko­
we budownictwo, Jeżyce, 
komfort — zamienię na 
większe, ewentualnie ta­
kie samo, nowe, stare bu 
downictwo. Oferty „Pra- 

1 sa”. Grunwaldzka 19 dla 
3221 ig.

Dnia 8 lipca 1974 roku zmarł

LUDWIK KAŻMIERCZAK
mistrz malarski,

długoletni członek Cechu Rzemiosł Bu­
dowlanych w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 lipca 
1974 r. o godz. 11 na cmentarzu na Jani­
kowie.

Cześć Jego pamięci!

Zarząd i członkowie
Cechu Rzemiosł Budowlanych w Poznaniu.

4901-K1

tDnia 9 lipca 1974 r. odszedł od nas po 
krótkich cierpieniach, opatrzony Sa­
kramentami św., mój najdroższy mąż, uko­

chany i troskliwy ojciec, brat, teść, dzia­
dek, wujek i szwagier, przeżywszy lat 70

JAKUB ZAJĄC
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu parafialnym przy 
ul. Piątkowskiej.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Żegockiego 4. 35123g

tW dniu 8 lipca 1974 r. po krótkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., 
odeszło zawsze pogodne słońce naszego ży­

cia, najwierniejszy przyjaciel, najuko­
chańszy mąż, tatuś i dziadziuś, śp.

dr inż. KAZIMIERZ OBRĘBSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 lipca 

1974 r. o godz. 14.15 na Junikowie.

W nieutulonym smutku i żałobie 
pogrążone

żona, dzieci i wnuki
35120g

FARTUCHY OCHRONNE 
męskie i damskie z torlenu bawełnianego 

w kolorze beżowym i popielatym.

Bliższych informacji udziela
Dział Administracyjno - Gospodarczy 

telefon 432-51, wewn. 260.
3137-K1

Parcelę lub domek na 
Osiedlu Warszawskim — 
kupię. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 34802g
Sprzedam 3-morgową, za­
drzewioną działkę z pra 
wem zabudowy. Dziamski 
— Rokietnica, pow. Po­
znań. 32U2g
Pilnie sprzedam działkę 
budowlaną 460 m*. w Mo 
sinie, w centrum, blisko 
dworca. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 32132g
Sprzedam gospodarstwo 
8 ha, ziemia wokół zabu­
dowań, 15 km od Pozna­
nia. Ignacy Królik, Sie- 
rosław. pow. Poznań.

32152g
Sprzedam gospodarstwo 
rolne o pow. 39 ha, do­
skonałe warunki hodowli 
bydła, cena przystępna. 
Adres: Kazimierz Lechert 
Sroczny, 62-280 Kiszkowo, 
pow. Gniezno, woj. po-
znańskie.

Sprzedam Poznaniu
dom jednorodzinny w sta 
nie surowym. W Lesznie 
kupię dom jednorodzin­
ny nowej budowy. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 32012g.

Kupię mieszkanie lub do 
mek, do 150 tys. zł w Po 
znaniu lub peryferie. Zglo 
szenia: Poznań, telefon 
619-00. w środy, soboty, 
po godz. 17 oraz niedziele.

32032g

Sprzedam korzystnie dział 
kę 1,1 ha, ze szklarnią 500 
m!, w okolicy Kościana, 
przy stacji kolejowej. Mo 
żliwość dalszej rozbudo­
wy, ogrodnictwa, hodow 
li. Wiadomość: Kościan, 
Mickiewicza 14, tel. 844.

32156g
Sprzedam działkę budow­
laną w Mosinie, blisko 
stacji kolejowej. Infor­
macja: Mosina, tel. 384,

32240g 1 W godz. od 17—21. 32262g

Dnia 9 lipca 1974 r. zmarła, namasz­
czona Olejami św., najdroższa matka, bab­
cia, prababcia i teściowa

HELENA MAROSZYK
z domu CZYŻ

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­
dzinie 15.30 na cmentarzu sołackim, ulica 
Lutycka.

W smutku pogrążona 
rodzina

35173g

Dnia 9 lipca 1974 ■. zmarł nasz najdroż­
szy mąż, ojciec, wujek i dziadek

HUBERT KIEN
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, Os. Kosmonautów 5 m. 92.

35181g

t Wszystkich krewnych i znajomych 
z głębokim żalem zawiadamiamy, że

dnia 9 lipca 1974 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., przeżywszy lat 69, nasz 
najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek

WITOLD TOMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o go­

dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
35142g

w

na trzyletnie
STUDIUM DOKTORANCKIE CHEMII 
zakresie :

CHEMIA ORGANICZNA
1.

1.

1.
2.
2.

3.
3.

3.
3.
3.

1.

3.

Nowe drogi syntezy związków orga­
nicznych, w tym kwasów nukleino­
wych
Metody badań struktury związków 
organicznych (spektrochemia, rent- 
genografia)
Chemia związków naturalnych.

CHEMIA FIZYCZNA
1. Fotochemia
2. Związki kompleksowe
3. Elektrochemia
CHEMIA FIZYCZNA STOSOWANA

2.
3.
4.

Kataliza chemiczna (katalizatory — 
zeolity, tlenki metali) 
Kinetyka reakcji katalitycznych 
Fizykochemia powierzchni 
Badania struktury katalizatorów.

Zasady odbywania studiów doktoran­
ckich regulują przepisy rozporządzenia Mi­
nistra Oświaty i Szkolnictwa Wyższego, 
z dnia 15. II. 1968 r. (Dz. U. nr 6, poz. 38 — 
z r. 1968).

Bliższych informacji udziela sekretariat 
Instytutu Chemii UAM w Poznaniu, ulica 
Grunwaldzka 6, gdzie należy składać po­
danie o przyjęcie na Studium wraz z na­
stępującymi dokumentami:

1.
2.
3.

Życiorys
Odpis dyplomu
Skierowanie wraz z opinią z zakła 
du pracy.

4: Opinie o dotychczasowej pracy na­
ukowej.

5. Wykaz prac publikowanych.
Termin składania podań upływa dnia 

22 czerwca 1974 r.
Egzaminy odbędą się w dniach:

29 czerwca (I termin)
27 września (II termin).

O przyjęciu decyduje egzamin konkur­
sowy w zakresie kursu uniwersyteckiego 
chemii organicznej lub chemii fizycznej.

3848-K1

Kupię domek, pół domu 
bliźniaczego, w stanie su 
rowym, okolica Poznania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32077g.

Zguby Różne
Dnia 4 lipca br. przy ul. 
Szamarzewskiego, zgubio 
no pierścionek z brylan-
elkami. Uczciwego zna­
lazcę prosi się o zwrot za 
wynagrodzeniem. Jadwiga 
Spławska-Adamowicz, Za- 
krzyń 35, 62-850 Lisków
k. Kalisza. 35012g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań. Paderewskiego 1. 

34705g

O Matrymonialne
Wdowa, dobrej prezencji, 
niezależna, mieszkanie i 
ogród — pozna kultural­
nego pana, bez nałogów, 
do lat 65. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 734p.
Panna lat 23, przystojna, 
średnie wykształcenie, z 
braku znajomości pozna 
odpowiedniego kawalera,
bez nałogów do lat 28. w 
celu matrymonialnym. Pro 
szę o zdjęcia, zwrot za- 

। pewniony. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Piorunochrony, wykonu- r 
jemy — Dzieci chowicz — 
63-200 Jarocin. 711p ‘
Naprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07. 33830g

Wvpożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

33740g

744p.

Reprezentacyjna, trzydzie 
stoczteroletnia z córką, 
studia, na stanowisku, po 
ślubi odpowiedniego pa­
na. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 722p.
Dla siostrzenicy lat 24. wy 
kształcenie średnie uł po­
znam kawalera do lat 30. 
Cel matrymonialny Zdię 
cla mile wWzian“. Oferły 
..Praar”. Grunwaldzka 19 
dla 31864g
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Czwartek

o:gi 
Pelagii

Słońce: 3.31—19.59

t Teamy J

OPERA — nieczynna.
MUZYCZNY — g. 19 „Na szkle 

malowane”.
NOWY — g. 10 „Chłopcy z pla­

cu broni”.
LALKI i AKTORA (SCENA MŁO 

DYCH) — g. 17 „Bracia'’.

|[ kita___j
KDF MUZA — g. 15.30 „Samu­

raj i kowboje” (fr. 16 1.), g. 13, 20 
„Pójdziesz ponad sadem” (poi. 
14 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 11 ..Bu­
łeczka” (poi. 11 1.). g. 15. 17.30, 20 
„Echa dawno minionych dni” 
(radź. 14 1.).

APOLLO — g. 15 „Syn Godzilli” 
(jap. 11 1.). g. 17. 20 „Haiti — 
wyspa przeklęta” (USA 16 1.).

BAŁTYK — g. 15.30, 18. 20.15 „Nie 
ma mocnych” (ool. 11 1.).

GONG' — g. 10. 12. 14. 16. 18. 20 
„Zawieszeni na drzewie” (fr. 11 1.).

GRUNWALD g. 17. 19.30 „Bu 
bu z Montparnasse” (wł. 16 1.).

GWIAZDA — g. 16. 18, 20 „Sek 
solatki” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 16. 18, 20 „Ciemna 
rzeka” (nol. 14 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30. 
19.30 „Ganpa” (ian. 11 1.).

OLIMPIA. OSIEDLE'. PANCER- 
NIAK. PRZYJAŹŃ — nieczvnne.

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Zbrodnia w klubie tenisowym” 
<Wł.-jug. 16 1.).
. RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „Englantine” (fr. 11 1.).

SCALA — g. 15.45, 18, 20.15 „Cen 
ny łun” (fr. 16 1.).

TĘCZA — g. 17.30, 19.30 „Mc Mas 
ters” (USA 16 1.).

WARTA — g. 10. 12. 14. 16 „Jeż 
dziec bez głowy” (radź. 11 1.). g. 
18. 20 „Taśmy nrawdv” (USA 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczvkowo) — 
g. 14.30. 16.45 „Folnmea” (NRD 11 
1.), g. 19 „.Ta sprawiedliwość” 
(czes. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30. 15.20. 20.15 
„Wiosna, panie sierżancie” (poi. 
11 1.). g. 18 — seans zamknięty.

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Ran­
cho Teras” (nol. 16 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„W kręgu zła” (*r. 16 1.).

FOTOPL^TIKON — g. 13—18 
„Afganistan”.

DYŻURY 1

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7: psychiatria 
— ul. Szpitalna 29/33; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20), wy 
padki uliczne, tel. 999: nagłe zacho 
rowania i lżejsze wypadki, tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służbv Zdrowia w Po­
znaniu. tel, $89.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocv nagłe wypadki).

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzier 

żyńskiego 349, Dąbrowskiego 140'142, 
Głogowska 107/109. Główna 53. Mic­
kiewicza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24. Słowiańska. Starołecka 
18.

Czvnna cała dohe; od 1. VII do 
17. VII — Powstańców Wielkopol­
skich 2.

I Ranią 1

PROGRAM I: 7.40 Takty i minu 
ty; 8.05 U przyjaciół: 8.10 Mei. 
naszych przyjaciół; 8.25 ..Po dzwo 
Dach cisza” — fragm. pow. L. 
Wantuły; 8.35 Bydgoski koncert 
rozrywkowy; 9.05 Wakacje z mu­
zyka; 9.30 Słynne zesnołv ludowe: 
10.13 Spiewaja ..Skaldowie”: 10.30 
Lato z Radiem: 11.50 Nie tylko dla 
kierowców: 12.25 Olsztyn na mu­
zycznej antenie: 12.40 Dom i my: 
13 Zespół Pieśni i Tańca ..Pode­
grodzie”; 13 30 Aldemaro Rome- 
ro Onda Nuewa”: 14 Człowiek i 
środowisko — gawęda: 14.05 Spot 
kania z folklorem: 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Wakacie z muzyka: 
15.05 Listy z Polski:-i5.10 Wakacie 
z muzyka: 15.30 Estrada Przyjaź­
ni; 16.10 Z Dolskiej fonoteki: 16.30 
Aktualności kulturalne: 16.35 Stu­
dio Jazzowe PR: 17 Radioknrier: 
17.30 Muzyka rozrywkowa: 17.40 
Przeboje XXX-!ocia; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.25 Radiowa kroni­
ka muzyczna: 19.’5 Gwiazdy- na­
szych estrad: 1°.45 Rytm. rvnek. 
reklama; 2n „£niew duszy” — 
koncert wokalistów murzyńskich; 
20.20 Festiwal Piosenki Żołnier­
skiej w Kołobrzegu — konc inau 
guracvjny; 22.15 Koncert życzeń; 
23.05 Korespondencja z zagranicy; 
23.10 Dyskoteka nrzed nółnoca; 
0.05 Kalendarz Kultury Polskiej: 
0.10 Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6 7. 8. 9 10.
12.05, 15. 16. 19. 22. 23. 24. 1, 2 2.55.

PROGRAM H: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Sprawy codzienne; 
8.55 Muz. spod strzechy: 9 Kon­
cert muzyki operowej; 9.40 Tu 
Radio Moskwa: 10 ..Miniatury” — 
onow.; 10.20 Edward Grieg — Sui­
ta w dawnym stvlu „Z czasów 
Holberga”: 10.40 Nie ma margine­
su: 11 Camille Saint-Saens: Konc. 
fortep. F-dur op. 103; 11.35 Radio 
wa noradnia rodzinna: 11.40 PKO 
Twój Bank — Twói doradca: 11.50 
Mel. z sierpeckiego: 13 Wied-a 
o człowieku — magazvn; 13 20 Wa 
Racje z muzyka: 13.35 „Dlaczego 
tak. d’aczego nie? — fragm. now.: 
13.55 Min! przegląd folklorystycz­
ny — Mongolia: 14 Wiecej. lepieL 
taniei; 14.15 Czas i ludzie: 14.35 
Dźwiękowe wydanie miesięcznika 
„Jazz”; 1S Radioferie: 15.40 ..Nowi

Sir. 6 - GŁOS - 11 VII 1974

W ostatnich latach obserwujmy szybki rozwój naszej mo­
toryzacji. Na drogach pojawiaslę coraz więcej samocho­
dów, budujemy nową fabrykę wozów małolitrażowych, któ­
rej podstawowy produkt — F at 126p już znalazł się w 
sprzedaży. Czar „czterech kólsk” ogarnia coraz szersze krę­
gi społeczeństwa.
Jedno z przysłów, które pow 

stało zresztą niedawno, mówi, 
że w życiu posiadacza samo­
chodu są dwą piękne momen­
ty. Kiedy kupuje pojazd i kie 
dy go... sprzedaje. Wszystko 
to, co jest pośrodku, to jedno 
pasmo udręczeń i zmagania się 
ze złośliwością przedmiotów 
martwych. Jest w tym dużo 
przesady, ale też ziarenko 
prawdy. Faktem bowiem jest, 
iż kiedy w Polsce zaczęliśmy 
produkować samochody, zaple 
cze motoryzacyjne było znacz 
nie opóźnione. Jest to o tyle 
ważne, iż zdecydowana więk­
szość naszych świeżo upie­
czonych posiadaczy samocho­
dów, ma na ogół małe pojęcie 
mechaniczne.

W minionych latr.ch istniało 
kilka przedsiębiorstw zajmują 
cych się sprawami związany­
mi ze sprzedażą samochodów 
i ich obsługą. Był więc „Moto 
zbyt”. Techniczna Obsługa Sa 
mochodów, a także „Beha- 
mot”; Jak bywa w takich przy 
padkach, często obserwowaliś 
my typową „spychotechnikę-’: 
klienta odsyłano od jednego 
przedsiębiorstwa do drugiego, 
a popsuty samochód jak stał 
tak stał. Dzisiaj taka sytuacja 
powinna być wykluczona. Na­
stąpiło połączenie wspomnia­
nych przedsiębiorstw w jedno,

Plastycy 
ozdabiają miasto 
Tereny wokół gmachu Liceum 
Ogólnokształcącego nr 2 
przy ul. Matejki ozdobi rzeź­
ba wykonana przez słucha­
czy Wyższej Szkoły Sztuk Pla 
stycznych — Janinę Gajską i 
Włodzimierza Filipskiego. Po 
wstaje ona w ramach prak­
tyki zawodowej uczniów. We 
dług zamierzeń jej twórców 
stanowić będzie kompozycję 
wiqiqcq malq architekturę z 
brylq gmachu szkoły. Nie 
przypadkowo młodzi plastycy 
wykonujq rzeźbę w tym miej 
scu. Jest to rezultat współpro 
cy jaka od lat łqczy obie 
szkoły. Na zdjęciu: młodzi pla 

stycy przy pracy. (za)
Fot. — H. Kamza 

ny j nowinki muzyczne”; 16 Z mi 
krofonem w fabryce: 17.25 Aud. 
ekonom.; 17.35 Gra Pozn. 15-tka 
Radiowa pod dyr. Zygmunta Mahli 
ka; 17.50 Radioexpress; 17.55 Fe­
lieton aktualny; 18.05 Muz. po pra­
cy; 18.40 Organizacja i zaczadza­
nie; 19 C. Owerkowicz — gra utwo 
ry fortep. Gonczika-Sumły współ 
czesnego kompozytora mongolskie 
go; 19.15 Język angielski; 19.30 For 
tepianowe bluesy Jamesa P. John 
sona; 19.40 Ren. literacki nL ..Rzeź 
biarz i matka”; 20 R. Schumann: 
Kwartet fortep.: 20.30 Medium — 
czyli Magazyn Miłośników Sztuki 
słuchowej Nr 4; 21 Miłośnikom
wielkiej pianistvki; 22 O prapre­
mierze opery ..Wit Stwosz” na sce 
nie Opery Śląskiej w Bytomiu: 
22.30 Promenada — przegląd wy­
darzeń kulturalnych za granica: 
23 Impresie muzyczne Z. Sierpiń­
skiego: 23.35 Co słychać w świę­
cie: 23.40 K. Ditters von Ditters- 
dorf — Koncert A-dur na harfę i 
orkiestrę.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5 30. 
6.30, 7.30. 8.30. 11.30. 13.30. 18, 21.30, 
23.30. 

PROGRAM III: 7.30 Moje miej­
sce na świecie — gawęda; 7.40 Alu 
zyczna zegarynka; 8.05 Kiermasz 
płyt; 8.35 Muz. poranek filmowy: 
9 ..Jokohama” 19 ode. now.;( 9.10 
Manuel de Falla Concerto na kla­
wesyn i ork. kameralna: 9.30 Nasz 
rok 74; 9.45 Dyskoteka nod grusza; 
10.35 Dzień jak co dzień — maga­
zyn: 11.45 „Przebił cień” — 11 ode. 
now.; 12.20 ..Miłość nr 3” gra Keith 
Jarrętt; 12.25 Za kierownica: 13 
„Blues to zawsze blues jest” śpię

które otrzymało nazwę „PÓ1- 
mczbyt”. Zajmuje się ono nie 
tylko sprzedażą samochodów, 
ale także przejęło wszystkie 
stacje obsługi byłego TOS-u, 
a prowadzi również sprzedaż 
części zamiennych.

„Pclmozbyt” istnieje dopiero 
cd 1 stycznia 1974 r. i trudno 
oceniać skuteczność tego po­
ciągnięcia organizacyjnego. Po 
czekajmy, aż nowe przedsię­
biorstwo rozwinie — jak to się 
mówi — skrzydła. Dzisiaj za­
prezentujemy wyłącznie plany 
rozbudowy baży „Polmozby- 
tu” na najbliższe lata. Jeśli za 
mierzenia te zostaną w pełni 
zrealizowane, powinny one w 
istotny sposób wpłynąć na pod 
niesienie poziomu usług, a więc 
przyspieszyć i ułatwić napra­
wę samochodu.

„Polmozbyt” posiada obec­
nie w Poznaniu i Wielkopol- 
sce sześć stacji obsługi, z któ­
rych do największych należy 
Poznańska Stacja Obsługi Sa­
mochodów nr 1 (bo tak się ona 
teraz nazywa) przy ul. Tatrzań 
skiej. Numerem 2 oznaczono 
SOS przy ul. Topolowej, nr 3 
przy ul. Gorysława (wszystkie 
w Poznaniu), nr 4 w Ostrowie, 
nr 5 w Trzciance, nr 6 w Ja­
rocinie i nr 7 w Turku. Wpraw 
dzie naprawami- samochodów 
zajmują się jeszcze inne stacje, 
nie będące w gestii „Polmozby 
tu”, w tym również warsztaty 
prywatne, ale w sprawach 
usług „Polmozbyt” jest przed 
siębiorstwem wiodącym.

W sumie jest w Wielkopol- 
sce 806 stanowisk naprawczych 
(z których 74 znajdują się w 
stacjach „Polmozby tu”, zała­
twiających wszystkie tzw. ob­
sługi zerowe, a więc przeglądy 
samochodów w momencie ich 
zakupienia, a także około 80 
procent napraw gwarancyj­
nych. Jeżeli więc uświadomić 
sobie, że wielkopolski „Pol­
mozbyt” sprzedaje około 10 000 
samochodów rocznie, to nie 
trzeba być wielkim fachow­
cem cd spraw motoryzacji, aby 
dojść do wniosku, że tych sta­
nowisk jest stanowczo za ma­
ło. Np. w Szczecinie, gdzie za­
rejestrowanych jest około 
20 000 samochodów osobowych, 
istnieją trzy takie stacje jak

wa W. Skowroński; 13.05 Nadom 
— znaczy święto; 13.25 Na wro­
cławskiej antenie; 15.10 Dyskoteka 
pod grusza; 15.30 Postrzeganie i 
światopoglądy; 15.45 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16.05 Uliczka hor­
tensji — gawęda T.eszka Proroka;
16.15 Powracające strofy — „Pieśń 
wierzby” — W. Szekspira; 16.45 
Nasz rok 74; 17.05 „Jokohama” — 
20 ode. pow.; 17.15 Kiermasz płyt;
17.40 Nieznane o znanych — Julian 
Tuwim; 18.10 Piosenki z różnych 
obrotów; 18.30 Polityka dla wszy­
stkich; 18.45 Przeboje na organach 
gra Jimmy Smith; 19.05 Big Band 
Wrocław poleca...; 19.20 Książką 
tygodnia — Vil'iers de 1’Isle — 
Adam „Opowieści okrutne i inne 
utwory”; 19.35 Muzyczna poczta 
VKF; 20 Metamorfozy literackie;
20.30 W roli głównej Cat Stevens: 
21 Interradio — magazyn muzycz­
ny; 21.30 Podobno sa podobne — 
Odetta i Nina Simone: 21.50 Opera 
— G. Donizettiego „Roberto De- 
vereux”; 22.08 Śpiewa Waldemar 
Matuszka; 22.15 Pow. w wvd. dżw. 
..Diabły”; 22.45 Piosenki K. Grześ 
kowiaka: 23 Poeta Skalnego Pod­
hala — Stanisław Nedza-Kubiniec: 
23 05 Laboratorium — magazyn An 
drzeja Kormana; 23.50 Na dobra­
noc śpiewa Leo Ferre.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

£ TELEWIZJA 1

PROGRAM I: 8.30 — Matematy­
ka w szkole — „Funkcje określo­

w Poznaniu przy ul. Tatrzań­
skiej, natomiast w stolicy Wiel 
kopolski, po której ulicach jeż 
dzi prawie 50 000 samochodów 
osobowych, mamy tylko jedną 
stację (Tatrzańska) z prawdzi 
wego zdarzenia.

Sytucję w zakresie usług 
motoryzacyjnych w istotny spo 
sób poprawi oddanie do użyt­
ku nowoczesnej stacji obsługi, 
budowanej w Poznaniu przy 
ul. Obornickiej. Wyposażona 
w 89 stanowisk naprawczych 
(SOS przy ul. Tatrzańskiej ma 
ich tylko 34), będzie zajmować 
się wyłącznie przeglądami i na 
prawami samochodów marki 
„Fiat”. Będzie t-o duże udogod 
nienie dla posiadaczy tych po 
jazdćw, a na innych stacjach 
przyspieszy obsługę pozosta­
łych marek wozów.

Kolejna stacja obsługi, ale 
tylko na 12 stanowisk, zbudo­
wana zostanie, w Poznaniu przy 
Rondzie Podwale. Ponadto w 
przyszłej 5-latce, „Polmozbyt” 
zamierza zbudować kilka ma­
łych stacji, w niektórych mias 
tach powiatowych naszego wo 
jewództwa jak np. Koninie, 
Kole, Wrześni, Gnieźnie i Lesz 
nie. Będą to stacje o 14 stano­
wiskach każda, połączona z 
salonami sprzedaży samocho­
dów. Co prawda w tej chwili 
punkt sprzedaży w Poznaniu 
przy ul. Gorysława zupełnie 
wystarcza, ale pamiętajmy, że 
po zakończeniu budowy fabry 
ki w Bielsku-Białej i rozbudo 
wie Żerania, liczba samocho 
dów oferowanych na rynek 
wewnętrzny gwałtownie wzroś 
nie i trzeba będzie wyjść z 
nimi do klienta. Takiemu ce­
lowi służyć mają powiatowe 
salony sprzedaży, (z) botniczvm, znajduiacym stena

Mieszkańcy Domu Weterana
zawsze aktywni

Wśród uczestników konkursu Wojewódzkiego Komitetu 
FJN pod nazwą „Mieszkańcy sobie, swemu miastu, wsi, lu­
dowej Ojczyźnie” nie zabrakło mieszkańców Domu Wetera­
na na Szelągu.. Zważywszy, że są to ludzie starsi, tym cen­
niejsza jest ich aktywność w podejmowaniu różnorodnych 
czynów.
Godna uznania jest ich sta­

ła troska o utrzymywanie ładu 
i estetyki w pomieszczeniach 
domu oraz o upiększanie tere 
nów wokół budynku. Na te za 
jęcia przeznaczono ponad 
11 000 godzin.

Nie wszystkie czyny miesz­
kańców Domu Weterana moż­
na przeliczyć na złotówki. Bo 
jakże na przykład obliczyć 
wartość godzin przepracowa­
nych przez mieszkanki, które 
bezinteresownie pomagają pra 
cownikom kuchni? Natomiast 
korzyść z tej pomocy jest nie­
mała. Aktywnością w tych pra 
cach wyróżniają się m. in. 
Eleonora Kajzer, Marta Jaskól 
ska, Helena Kaczmarek i Bar 
bara Kulza.

Równie pożytecznie wyko­
rzystują czas mężczyźni, za­
mieszkali w Domu Weterana. 
Leonard Domagalski np. jest 
doskonałym fachowcem. Wy­
konane przez niego niskie sto

ne przez działanie” — część 1; 9 — 
Poranek Telewizji Najmłodszych: 
10 — Matematyka w szkole — 
„Funkcje określone przez działa­
nie” — część II; 10.30 — „Kradzież 
w muzeum” — film fah. prod. 
radź, (kolor); 16.30 — Dziennik (ko 
lor); 16.40 — Gra Ork. TV: 17 — 
Dla młodych widzów — Tełeferie: 
Skrzydlate lato. Tygodnik do­
brych wiadomości. Gra sportowa, 
film z serii „Samochodzik i Tem­
plariusze”; 18.10 — Pieśni dawnych 
mistrzów — śpiewa Chór Madry­
galistów PWSM w Poznaniu; 
18.30 — „Trzy pokolenia” — rep. 
filmowy; 19 —, TEST — TV Słow­
nik Ekonomiczny: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik (kolor): 20.20 — 
Festiwal Piosenki Żołnierskiej -- 
Kołobrzeg 74. Koncert inaugura) 
cyjny (kolor); 22 — Z cyklu: 
..Czym żyje świat” — „Wietnam­
skie perspektywy” — public, mię 
dzynarodowa , (kolor) 22.30 — Dzień 
nik (kolor): 22.45 — Wiadomości 
sportowe; 23.05 — Informacje — 
Towary — Propozycje.

PROGRAM II; 17.40 — „Miary 
czasu” — polskiż^filni animowany 
(kolor); 17.55 z-, „Nagle zastęp­
stwo” — żart/teAtralny J. Józow 
Skiego; 18.15 f— „Współgospodarze 
osiedla” — program public.; 18.45 
— „Wizyta w ojczyźnie” — rep. 
filmowy; 19.20 — Dobranoc i
Dziennik (kolor); 20.20 — Kalej­
doskop sportowy; 20.35 — .,Dziew­
czyna o zielonych oczach” — film 
fab. prod. ang.; 22.05 — 24 godzi­
ny (kolor); 22.15 — „Interwiew” — 
jugosł. nrogram rozrywkowy (ko­
lor); 22.40 — „Lancet i karabin” 
— rep.

W tym roku na Winogradach

Pod patronatem ZMS 
dodatkowo 40 mieszkań

W maju zeszłego roku jedęn dom mieszkalny na osiedlu 
Winogrady wzniesiono pod pa .rcnatem ZMS-owców, pra­
cowników Poznańskiego Przcdsiębior twa Budowlanego nr 
3. Dzięki ich inicjatywie, a przy współpracy fachowców z 
tego przedsiębiorstwa na osiedlu powstało poza planem 89 
mieszkań.
Ostatnio ZMS-owcy z PPB 

nr 3 ponownie wystąpili z pro 
jektem budowy dodatkowych 
mieszkań na Winogradach. 
Właśnie temu m. in. tematowi 
poświęcono wczorajsze spotka 
nie w Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej (inwestor osie­
dla ) z udziałem przewodniczą 
cego Zarządu Głównego ZMS, 
posła Ziemi Wielkopolskiej — 
Bogdana Waligórskiego.

Z inicjatywą objęcia patro­
natu nad budową jednego se­
gmentu w budynku wznoszo­
nym na Osiedlu Kraju Rad za 
poznał obecnych na spotka­
niu przewodniczący Zarządu 
Zakładowego ZMS przy PPB 
nr 3 — Mirosław Frąckowiak. 
Stwierdził on, że ambicją bry 
gad młodzieżowych, zrzeszo­
nych w ZMS, jest wybudowa­
nie do końca tego roku poza 
planem przedsiębiorstwa — 
40 mieszkań.

Wiele też miejsca na spotka 
niu poświęcono działalności 
społeczno-kulturalnej wśród 
młodzieży zamieszkałej na Wi 
nogradach i1 zatrudnionej przy 
wznoszeniu osiedla. Działal­
ność ta koncentruje się w Do 
mu Kultury „Pod Lipami” na 
Osiedlu Wielkiego Październi­
ka i w licznych pracowniach 
zlokalizowanych w piwnicach 
domów. W tym roku oddany 
będzie do użytku drugi dom 
kultury, wznoszony na Osie­
dlu Przyjaźni. Natomiast dzia 
łalność kulturalna wśród mło 
dych pracowników PPB nr 3 
prowadzona jest w hotelu ro- 

łeczki (do opierania nóg) bar­
dzo się przydają wszystkim 
mieszkańcom. Jak trzeba, sko 
si też trawę rosnącą przed bu 
dynkiem lub pomoże przy ma 
glowaniu bielizny. W sumie 
przepracował on społecznie 
587 godzin. Inny mieszkaniec 
domu — Bernard Hetmański 
pobił rekord w pracach społe­
cznych. Poświęcił na nie 
ponad 2730 godzin pracując 
m. in. przy naprawie instala­
cji elektrycznych. Z odpadów 
blachy aluminiowej wykonał 
też 300 sztuk aparatów do 
czyszczenia szyb.

Połowę z nich bezpłatnie 
ofiarowano innym domom 
opieki społecznej, a pozostałe 
zakupiła spółdzielnia „Czy­
stość” w Poznaniu. Należność 
za nie — w kwocie 4500 zł. 
przekazano w maju tego roku 
na Centrum Zdrowia Dziecka 
w Warszawie. .

Mieszkańcy Domu Wetera­
na mogą służyć, jako wzór pra 
cowitości i społecznego za­
angażowania; Ostatnio np. 
aktyw Rady Mieszkańców 
wespół z dyrekcją demu, za­
inicjował współpracę z Po­
znańskimi Zakładami ^Zielar­
skimi „Herbapol”. Właśhie dla 
tego zakładu mieszkanki — z 
dostarczonego materiału — 
składają kartonowe opakowa­
nia. Dotychczas społecznie wy 
konano 55 000 takich opako- 
wa/i.

To tylko nieliczne przykła­
dy aktywności ludzi, którzy 
mimo przejścia na emerytury 
lub uzyskania rent, nadal są 
czynni, skorzy do ofiarności i 
bezinteresowności. Że tak jest 
niech świadczy jeszcze jeden 
/aikt. Na odbudowę Zamku 
Warszawskiego mieszkańcy 
Domu Weterana przekazali 
kwotę 2530 zł. (a)

ODPOWIADAMY
I.eon R. — w sprawie choroby 

winorośli należy zwrócić się do In 
stvtutu Ochrony Roślin w Pozna­
niu. ul. Grunwaldzka 189. (2115)

J. M. — Na kursy pływania moż 
na się zapisać w pływalniach na 
Niestachowie lub przy ul. Ch.wiał- 
kowskiego.

Winogradach. Mieszka w ni)m 
około 500 pracowników, w tym 
350 młodych ludzi. Właśnie ci 
ostatni w czynie społecznym 
zaadaptowali w zeszłym roku 
piwnice hotelu na klub-ka- 
wiarnię, i tutaj organizowane 
są rozmaite imprezy, (a) .

Wkrótce poznańska 
„Pepsi-Cola”

Dobiega końca budowa wy­
twórni „Pepsi-Coli” w Pozna­
niu, przy ulicy Suchej. O stop 
niu zaawansowania końco­
wych prac poinformował nas 
dyrektor Wielkopolskich Zakła 
gów Piwowarskich — Ta- 
deusz Kaczorowski.

— Obecnie jest gotowa glóio 
na hala, w której zakłada się 
posadzki. Równolegle prowa~ 
dzona jest adaptacja kotłowni 
dla celów wytwórni, a „Hy- 
drobudowa-7” doprowadza wo 
dę. Otrzymaliśmy również 
część maszyn i urządzeń z Re 
publiki Federalnej Niemiec, 
pozostałe są w drodze. W naj 
bliższym okresie będziemy mo 
gli przystąpić do ich montażu 
i wstępnego rozruchu. Na 
miejscu znajdują się także 
skrzynki oraz butelki.

Poznańska wytwórnia „Pep­
si-Coli”, która zatrudniać bę­
dzie około 120. pracowników, 
zostanie oddana do eksploata­
cji 1 września. Roczna jej pro 
dukcja wyniesie 145 tysięcy 
hektolitrów, a wydajność na 
goozinę od 20 do 24 000 bute­
lek.

Wszystko wskazuje zatem 
na to, że „Pepsi-Coli” nie po­
winno wkrótce . zabraknąć w 
naszych sklepach i placów­
kach gastronomicznych.

(pa)

Zespól perkusyjny 
w Rostocku

W niedzielę — jak już in­
formowaliśmy — wyjechał do 
NRD Chór Kurczewskiego. 
Drugim poznańskim zespołem, 
biorącym udział w Festiwalu 

| Krajów Nadbałtyckich „Ost- 
seewoche” w Rostocku, jest 
Poznański Zespół Perkusyjny 
uod kierownictwem Jerzego 
Zgodzińskiego. Jego tournee 
artystyczne w Niemieckiej Po 
publice Demokratycznej po­
trwa do 15 bm. (pa)

• Chociaż od roku p. Benedykt 
Fajok mieszka w bloku nr 8 m 68 
na Osiedlu Przyjaźni, jego nazwis 
ko nie figuruje w spisie lokato­
rów. Interwencje w administra­
cji nie skutkują. Czyżby to była 
złośliwość z jej strony, czy tylko 
niedopatrzenie ?
• Gdzie można w Poznaniu na 

prawić maszynkę gazową? — z 
takim pytaniem zwrócił się do 
nas czytelnik z ul. Zakręt 4 m. 2, 
bowiem starania o naprawę, nie 
odnoszą skutków. „Arged” przy 
ul. Wielkiej tłumaczy się tym, że
pracownik jest na urlopie, a nikt 
inny wykonać tego nie może. A 
mówi się. że nie ma ludzi nieza­
stąpionych.
• Od dłuższego czasu brak w 

sklepach tapety. A jeśli jest, to 
po jednej rolce. Kierownicy skle 
pów przy ul. Kraszewskiego i St. 
Rynku tłumacza, że po prostu 
hurtowni* nie mają zapasów.

• Dyrekcja Obwodowego Urzę­
du Pocztowo-Telekomunikacyjne- 
go załatwiła i wyjaśnia Aleksan­
drze M. sprawę nie u. ancia do
adresata przesłanych -.eierraficz- 
nie pieniędzy.

• Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomicznego wy­
jaśnia, że 29 maja br. personel 
baru mlecznego „Wyborowy” miał 
skrócony czas pracy ze względu 
na ustawowy dzień wolny, za­
miast soboty 25. 5. 74. To było 
przyczyną, że już po godzinie 15- 
tej brakowało ciepłych dań, za co 
konsumentów dyrekcja przepra- 

• sza.


